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Rok XXXIV. 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteoznych, 
numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedzieł i dni świątecznych. 


Prereenumerata wynosi: 


rocznia t półrocznie: kwartalnie: miesięcznig 
z miejscn . s + e « s » » „ 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony , 
Aastro- Węgrzech: 
z jednorazową przesyłką poczt. . 32 , lGw=> R 2kor. 70h 
z dwnurazową n „ 38 19 9 kor. 50 h, 8 20 
W Państwie Niemieckiem , Fa] f 18 » 9 koron 3 5 — > 
W innych państwach e a ARE 247% R d a —5 


Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi 
„Ń. Reformy“ w Krakowie, 

Redakcya: ul. Jagiellońska 10, Administracya: ul. św. Anny 3. 
Telefen Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484, 

Rekopisów nadsyłanych PRedakcya nie zwraca. E 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 
ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Prenumerpatę przyjmują: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; młejsco« 
wą: Administracya „Nowej Reformy". — Główna trańka w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, w. Jagiellońska 7; 

Trafika w Sukiennicack. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (irserzty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, al. Karola Ludwik» 21, 8. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3, — 
W Jarosławin A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach, — W Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzelie 6, — M Dukes Nacniolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfarcie n. M, Berlinie, Lipsko, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile), — W Paryżu Sociétė Mutuelle de Publicitć A. Lorette, directenr, 
61 Rue Riongemont. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Giesy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 epa 


Cena numeru 10 hal., z prz 


Przemysli. 


Kraków, 24 marca. 


Odsicez idzie — byle tylko Przemyśl dotrwał. 
Wiedzieliśmy, że załoga dotrwa i wytrwa. Ale 
gdy wojska sprzymierzone wśród srogich mro- 
zów i strasznych zamieci śnieżnych, to znowu 
pośród roztopów i wylewów mogą tylko po- 


Przemyśl, stolica ziemi, zwanej niegdyś ,0-|woli posuwać się naprzód, zwłaszcza że wróg, 
grodem Polski“, ziemi, która na pola Grunwal-|ściągnąwszy zewsząd posiłki, stawia rozpacz- 


du wysłała swoich rycerzy pod osobną chorą- 
gwią; jeden z kłejnotów w koronie polskiej, 
gród, z którego wyruszył reformat ks. Szykow- 
ski na rozgromienie Tatarów, a który przed 
200 laty widział pod swojemi murami Rosyan 
i Kozaków; gród, który dzisiaj stał jak opoka 
wśród nawały rosyjskiej, kresowa twierdza 
państwa austryackiego i ostoja kultury — 
Przemyśl padl. o 

Istniala wśród wojsk, oblęgających Prze- 
myśl, legenda, że twierdza ta jest niezdobyta, 
gdyż broni jej Matka Boska, bronią modły bi- 
skupów, broni wreszcie jakiś generał olbrzymie- 
go wzrostu, wojownik, którego nie imają się 
kule, Szeregowcy rosyjscy mieli słuszność w za- 
sadzie, legenda powstała na tle rcalnych sto- 
sunków. Rosyanic już podczas pierwszego o- 
„biężenia przekonali się i ogłosili to sami świa- 
tu, że twierdzy przemyskiej-nie można wziąć 
ani siłą, ani sztuką, alc jedynie... głodem. — 
W myśl tego trafnego zresztą przekonania wy- 
' konywali szturmy tylko wtedy, gdy sądzili, że 
„złołają zaskoczyć załogę, po za tem leżeli w 
‘okopach i czekali cierpliwie, aż przyjdzie do 
fortecy ich sprzymierzeniec — głód, mocniej- 
"Szy ponad wszelkie bohaterstwo i poświęcenie. 
i  Wałeczna, do najwyższych poświęceń zdolna 
załoga przemyska pod wodzą generała Kus- 
manka, przez 20 tygodni stawiała bohaterski 
„opór wszelkim atakom rosyjskim, a nawet urzą- 
„dzała wycieczki, zadając Rosyanom krwawe 
straty w otwartem polu. Dzielności i bohater- 
stwu załogi przemyskiej, równie jak znakomi- 
temu kierownictwu generała Kusmanka, zło- 
Żyli hołd nawet sani Rosyanie w swoich spra- 
wozdaniach urzędowych. Ludność naszego 
kraju i całego państwa spoglądała z dumą na 
Przemyśl, który cierpiał, ale mimo to radował 
się wolnością pośród swoich murów i fortów. 
Mieszkańcy Przemyśla, którzy z załogą two- 
rzyli jakby jednę rodzinę, wierzyli, że przyj- 
dzio rychło godzina odsieczy i oswobodzenia. 

Wierzyli w to mieszkańcy kraju, a wiara ta 
nie była zludną i dzisiaj zawiedziona, ziści się 
później. Wszak oto wojska sprzymierzone wy- 
parły wroga z Węgier na grzbiety Karpat, na- 
stępnie zopcinęły go z wierzchołków górskich 
na podnóże, a wreszcie zaczęly wypierać z pod- 
nóża coraz dalej. Od Jakobon na wschodzie aż 
po Duklę na zachodzie, wszczął się olbrzymi 
a pomyślny dła nas bój, celem wyparcia wro- 
ga z Galicyi i Bukowiny. Bój ten trwa ciągle. 

Z radością przyjęliśmy wiadomość o odzy- 
skaniu Czerniowiec, serca nam rosły, gdy woj- 
Ska austro-węgierskie zaczęły odzyskiwać więk- 
sze i mniejsze miasta w Galicyi wschodniej, 
„Wszystkie usta powtarzały: Kołomyja, Stani- 
sławów. Czekaliśmy zawsze na wiadomości z 
pod Użoka, Łupkowa, Dukli, wiedząc, że ka- 
żdy zdobyty tam kilometr skraca drogę do 
Lwowa i Przemyśla — zwłaszcza do Przemyśla. 


Kid +1, * pe 


Tadeusz żuk Skarszewski. 


Rumak Światowida. 


Karykatura WCZGrajsza. 


69 (Ciąg dalszy), 

Ten nędzarz tytułowany, zwi 
Ływi Z ludźmi, obfitującym, 
głuptas beznadziejny, mezdolny zapracować na 
życie, prężył ustawicznie swój móżdżek chuder- 
lawy, by wynaleźć jakieś źródła doc odu, i wy- 
myślił też parę sztuczek, któremi zarabiał. Je- 
dna z nich polegała na tem, że na takich zebra- 
niach, jak dzisiejsze, Sdy wychylono już sporo 
kieliszków, dobywał z kieszeni banknot, któ- 
rego numer umiał na PAMIĘĆ i zagadywał któ- 
regoś Z bogatych krewniaków: „parzyste, czy 
nieparzyste?" — gdy tamtem nie zgadi, ubogi 
hrabia rozwijał papier 1 stwierdzał „przegrałeś 
setke“; gdy zgadł, też rozwijal, ale ze slowami: 
„Ciekawym, czybym był wygrał, gdybym się 
był założył”. Spostrzegłszy teraz młodego ks. 
"Athioli-Hollingsworth, wchodzącego z bar. Bor- 
sukiem i hr. Oswaldem. hr. Bassenhcim zasto- 
sował zaraz sposób inny, rzucając DA stół pie- 
niądz, i wolając do znudzonego życiem panicza: 

— Athioli! o setkę: cetno? czy licho? 
` — Licho, — odparł tamten, poziewując. 
+ — Przegrałeś! — orzekł, jako sędzia, hr. 
Ehrenfeld, obok którego upadł pieniądz. 
„Hr. Ehrenfeld oddawał często malemu Bas- 
senheimowi takie przysługi, bez względu ma to, 
która stroną pieniądz padł rzeczywiście, Żył on 


azany węzłami 
w dostatki, ten 


liwy opór — gdy odsiecz idzie pewnie, ale po- 
woli, tymczasem sprzymierzeniec wroga: głód 
wkradł się do twierdzy i zaczął niszczycielską 
pracę, wobec letórej człowiek jest zupełnie bez- 
silny. 

Załoga przemyska w bezgranicznem poświę- 
ceniu swojem* wytrwała do ostatka. Hołd 


cnocie żołnierskiej! W ostatniej chwili 
jeszcze wyruszyła w pole przeciwko Rosyanom, 


ale musiała wrócić w obręb fortów. Wreszcie 
na rozkaz, otrzymany z zewnątrz, generał Kus- 
manek poddał twierdzę, zniszczywszy cały ma- 
teryał wojenny. I on wytrwał do ostatka wśród 
swoich żolnierzy! JaaPa «ao. > 

Dzisiaj w Przemyślu rządzą ftosyanie. Serce 
się ściska na myśl o tej niedoli, która teraz spa- 
dnie na ludność owego grodu. Ale wśród we- 
zbranych uczuć goryczy niechaj przemówi ro- 
zum. Bolejemy nad losem braci naszych nad 
Sanem, jednakże wolamy do nich, do wszyst- 
kich: „Sursum corda!“ 

Padł Przemyśl i oto wyłania się pytanie, ja- 
ki będzie militarny skutek tego faktu? Straci- 
liśmy załogę przemyską, która w bilansie wo- 
jonnym była o tyle czynną pozycyą, źe więziła 
pod fortami oblężniczą armię rosyjską. Dzisiaj 
armia ta, licząca podobno 150.000 ludzi, jest 
uruchomiona i może wziąć udział w akcyi wo- 
iennej na którymkolwiek odcinku tego wiclkie- 
go frontu wojennego, który. ciągnie się na prze- 
strzeni przeszło 1000 kiłometrów. 
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Nikt nie lekceważy armii, liczącej 150.000 
ludzi, ale z drugiej strony nikt nie będzie mógł 
twierdzić, ażcby armia ta mogła rozstrzygnąć 
losy walk już nie na całym olbrzymim froncie 
bojowym w Polsce, ale choćby tylko na froncie 
karpackim. W biuletynie swoim o kapitulacyi 
Przemyśla powiada między innemi generał Hö- 
fer, że z upadkiem twierdzy kierownictwo ar- 
mii od dłuższego czasu musiało sie 
liczyć. Z tej uwagi wynika, że kierownictwo 
armiiprzygotowałosięnatewszyst- 
kiecwentualności, które mogą wynik- 
nąć z uruchomienia obłężniczej armii rosyjskiej, 
która dotąd byla uwięziona pod Przemyślem. 
Toteż mógł generał Höfer we wspomnianym 
biuletynie powiedzieć, że upadek twierdzy „nie 
ma żadnego wpływu na ogólne po- 
lożenieć, 


e 
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Teraz pragniemy tylko, ażeby sprzymierzo- 


nym wojskom, które wzdluż Karpat posuwają 
się ku półwocy, wypierając wojska rosyjskie, 
dopisało w pełnej mierze szczęście wojenne. — 
Wtedy przyjdzie rychło powtórne i stanowcze 
już oswobodzenic Przemyśla, Lwowa i całego 
kraju. Tą nadzieją żyje kraj cały, a wiara w 
zwycięstwo ożywiać powinna wszystkich! 


zgoła z niedoszłym kanonikiem w przyjaźni za- 
żyłej, zapewne prawem kontrastu, gdyż był to 
człowiek olbrzymiej budowy i siły, czterdziesto- 
letni, z długą brodą rozwianą, niesłychanie by- 
stry i tryskający dowcipem, że aż dziw, iż nie 
znalazl sobie innego środka do życia, jak ka- 
ryerę clubmana, reputacyi nieco wątpliwej. 
Lubiany jednak był powszechnie i dla swej we- 
sołości niewyczerpanej, i że nikt, jak on, nic 
umiał wymyśleć tak udanego „zakończenia 
wieczoru”, iż trwalo nieraz do wieczora następ-| 
nego, że sypał dowcipami, jak z rękawa, mó- 
wił wierszem, wypróżniał ilość butelek, wręcz 
nieprawdopoedobną, i „po pijanemu“ dawał 
banki, w których zgrywał rozbawione i podpite 
ofiary, a był takim beau joucur, że na- 


zajutrz nie chciał przyjąć wygranych pieniędzy, | 


twierdząc, że to było po pijanemn, i ciężko było 
go uprosić, by choć część ich wziąć zechciał. 


|rzeniem, że chyba wyprowadził go w pole, mó- 


| wiem Ehrenfeld zagadnął Borsuka zręcznie, | 


IE: PORANNE 


poza 


Pomyślne waiki w Karpatach. 
Okelo 4000 jeńców. 


. (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 
„APE sęf 
Urzędowo donoszą z dnia 24 marca w południe: 
Walki w odcinku karpackim od przełęczy użockiej aż do siodła Konieczny trwają dalej. 
W ostatnich dwu dniach zostały znowu silne ataki nieprzyjaciela odparte, przyczem 3.300 lu- 
dzi wzięto do niewoli. ; 
W potyczce, prowadzonej o wyżynę koło Wyszkowa, udało się przeciwnika wyprzeć z 
jego pozycyj i 8 oficerów oraz 685 żołnierzy wziąć do niewoli. 
W innych odcinkach nie zaszło nic ważniejszego. 


Wiedeń, 24 marca. 


Y „, Zastępca szefa sztabu generaln., v. Hdfer, 
r ka” marszałek poiny porucznik. 
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Za Kłajpedę —- Krotynga. 
[7 
(Telegram c. k. Biura Korespondencyjnego.) 
Biuro Wolffa. Wielka główna kwatera donosi z dnia 23 marca: 
W pościgu za wypędzonymi z Kłajpedy Rosyanami wojska nasze zajęły rosyjską Kro- 
tynge (Krottingen) i wyswobedziły przeszło 3.000 Niemców, zabranych przez Rosyaa. 
Ataki rosyjskie po obu stronach Orzyca zostały odparte. 
Ręgs=" Naczelne kierownictwo armii. 


Berlin, 24 marca. 


o 


Krotyng a — male miasteczko pograniczne w gub. 


kowieńskiej, lczy na północny 
wschód od Kłajpedy. ry SP 


jk 
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„Odparcie ataków francuskich. 


(Telegram c. K. Biura korespondencyjnego.) 
d Berlin, 24 marca, 
Biuro Wolffa. Wiclka główna kwatera donosi z dnia 23 marca: 
Dwa nocne ataki Francuzów koło Carency na północny zachód od Arras zostały odparte. 
W Szampanii wojska dokonały kilka skutecznych wybuchów min i odparły atak nocny na 
północ od Beau-Sejour. 
Mniejsze ataki francuskie koło Combres, Apremont i Fiirey nie miały żadnego skutku. 
Atak na nasze stanowisko na północny wschód od Badonviłler złamał się w naszym ogniu 
wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela. 
- Bemży mad Gstenzą, 
Na Ostendę lotnicy nieprzyjacielscy rzuciii znowu kilkanaście bomb, które nie wyrządziły 
żadnej szkody wojskowej, natomiast zabiły lub poraniły kilkanastu Belgijczyków. 


zestrzelenie dwóch sam siotów (rem uskick, 


Lotnik francuski został zestrzelony na północny zachód od Verdun. 
Aparat lotniczy, w którym jechało dwu podoficerów francuskich, zmuszono koło Freiburg 
do wylądowania, a jadących w samołocie wzięto do niewoli. 
Naczelne kierownictwo armii. 
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ie inó niami — tr PEH Nieprzyjacielem jest Rosya. Wskutek tego 
la jedia Wies nemeti lity I0SYJSAle. przy represaliach nie wchodzi w rachubę OSA 
A> yk koresp.) „ |dłość ani polska, ani litewska, ani żydowska, 

abure Bytom, 24 marca. |qecz wyłącznie rosyjska, 

Przez wydawnictwo »Katolikąc wydawany 
»Kuryer Śląski« ogłasza na czele wczorajszo 
go numeru, co następuje: 

Wobec obaw, jakie się wyłoniły w kołach 
polskich ze względu na zapowiedź, że za gwał- Petersburg, 24 marca. 
ty rosyjskie w Kłajpedzie wzięty będzie odwet| Dwadzieścia trzy roczniki obrony państwo- 
na wsiach i dobrach, zajętych przez Niemców,|wej I. klasy, tych, którzy nie służyli, zostało 
zwróciliśmy się do wielkiej głównej kwatery z| wezwanych do zapisania się na listy. 
zapytaniem i otrzymaliśmy na to następującą! Panuje bardzo wielki brak lekarzy i pielęgnu- 
odpowiedź: © 77 ; jących chorych. Studenci i studentki medycy- 


Powołanie 23 roczników w Rosyi. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


ZNA 
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o rękę panny Olgi i pojawieniu się fina Ale teraz wszyscy ruszyli naraz gwarnie do 
dnika w osobie Qyczyca-Gniazdonia, Wanda- | jadalni, gdyż nadeszli wreszcie dwaj biesia- 
lin ucieszył się niezmiernie, gdyż spotkał wła-|dnicy, na których jeszcze czekano: hrabiowie 
śnie przed wieczorem uroczą Olgę na ulicy i ta | Laboisiere-Griineck, dwaj bliźniacy, tak do sie- 


tak go urodą olśniła, iż przyznawał, żę wręcz pie podobni, że w szkołach składali za siebie na- | 


dyabli go brali na myśl, że długo przyjdzie mu|wzajem egzaminy (każdy uczył się połowy 
czekać na zbliżenie się do niej, już jako mę-, przedmiotów, z których zdawał za siebie i za 
żatki. Tymczasem lir. Ehrenfeld rzucać począł brata), a potem wyręczali się nawet w razie 
na hr. Oswalda spojrzenia zdziwione, z podej- | nagłej potrzeby i w intrygach miłosnych. Ko- 
chali się też, jak bracia, przestając z sobą cią- 
gle, chyba że odwoływały ich obowiązki poli- 
tyczne, gdyż Arpad hr. Laboisićre-Griineck był 
czyby po uczcie nie chciał pójść do klubu najjednym z wodzów węgierskiego stronnictwa 
„małą partyjkę”, ten oświadczył, że sam wpra- | niezawisłości, a brat Zdenko należał do przy- 
wdzie nie grywa, ale chętnie wziąłby mdział | wodzeów czeskich radykalów. Przybycie tych 
w „Danku“ swego nowego przyjaciela, i w tym | spóźnionych gości rozradowało wszystkich 
celu wręczył mu łatwowiemnie zwitek bankno- | młodszych synów i braci, ale pewno najbardziej 
tów ze słowami: „mą część wygranej oddasz; drugą parę nierozdzielną, zwaną „braćmi syam- 
mi kiedyś przy sposobności“. Nadomiar naiwny |skimi*: rotmistrzów In dem Nest i Von der 


wiąc mu o wielkiej chytrości Borsuka. Gdy bo- 


Strzelał przytem wybornie z pistoletu i bił się!milioner dał się wywieść w pole głuptasowi| Welle, którzy zdawna usadowili się na strate- 


na palasze i broń wszelką, a tak lubił się poje- 
dynkować, że gdy ktoś ubraził raz bogatego 
lnargr. Rabeusberg-Brocanti, on, jako sekun- 
dant, tak sprawą pokierował, iż bił się sam za 


margrabigo i przeciwnika pocharatał dotkliwie. niego trzy setki, choć, zaglądając mu przez 


, Uprzeđzeni przez hr. Oswalda, dwaj przyja- 
ciele poskoczyli żywo na spotkanie bar. Bor- 
suka, którego snać polubili na pierwszy rzut 
oka, skoro po pięciu minutach rozmowy byli 
Już z mim na „ty“ (zwyczajem wiedeńskim, 
czlonkowie arystokracyi „tykają“ się wszyscy, 
bez względu na różnice wieku i stanowiska). 
Oddawszy Borsuka w pewne ręce, hr. Oswald 
odszukał synowca Wandalina, by zdać mu 
sprawę Z wizyty u pani Wandy, Na wiadomość 
o zabiegach natarczywych lr. e ga | 


|berg-Brocanti podszedł do niego, by zasięgnąć 


gicznem miejscu, w pobliżu bateryi butelek 
i półmisków z ostrygami, i oczekiwali rozpocze- 
cia biesiady w milezeniu niecierpliwem i łakną- 
cem. Pochodzili obaj ze szlachty bardzo starej: 
In dem Nest miał rodzinny order własny i gro- 
nostaje w herbie na pamiątke odrzucenia ty- 
tuhu książęcego w wieku XV, gdyż ród jego ni- 
czego przyjąć nie chciał od Habsbungów, uwa- 
żając się za „lepszy“. Von der Welle chlubil 
się między innemi tem, że ród jego dał Zako- 
nowi krzyżackiemu pierwszego wielkiego mi- 
strza, zatwierdzonego przez Klemensa III. Oby- 
dwaj zaś byli dostojnymi nędzarzami, nie mą- 


Bassenheimowi i przegrał doń setkę w „pa- 
rzyste? nieparzyste?" Wnet jednak Ehrenfeld 
zmienił o nim zdanie, gdy Borsuk domagał się 
oda Bassenheima odwetu i jeszcze przegral do 


ramię, Ehrenfeld widział dokładnie, że Borsuk 
umyślnie, wbrew prawdzie, przyznawał, że za 
każdym razem było „parzyste“, jak Bassen- 
heim zgadywał. Napelniło to obu przyjaciół ta- 
kim dla barona podziwem, że pobiegli zaraz do 
starszych braci wynosić pod niebiosa szłachet- 
ność i charakter tego ..prawdziwego gentle- 
mana“, skutkiem czego sam margrabia Rabens- 


płacy. 


wiadomości o „Banku światowym”, by wejść x 
Biesiada rozpoczeła się ochoczo, a bar. Bor- 


z nim w stosunki. 


s. 


dla zamiejscowych, a 1 kor. 
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jącymi nie z domu, i żyjącymi z oficerskiej | 


od 100 egz. dla miejscewych prenumeratorów. 
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ny wyższych kursów zostali powolani na pie 
lęgnujących rannych. 


Zatopienie okrętu angielskiego. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Rotterdam, 24 marca. 

Dziennik »Nieuve Rott. Courante donosi z 
Londynu: 

Parowiec »Cairntor« g ładunkiem węgla zo- 
siał storpedowany w oddaleniu 11 mil od 
Beachy Head. Jechał on w kierunku zachodnim 
w chwili, kiedy nastąpiło storpedowanie, Ster- 
nik spostrzegł torpedę, zanim ugodziła w ©- 
kret. Eksplozya była bardzo silne, ale załoga 
była w możności bez trudności spuścić aa wo- 
dę lodzie ratunkowe. Łodzie ratunkowe z East- 
borte i Nevhaven pospieszyły r pomocą. 


(aty angielskie pod Newe Capelle. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 24 marca. 
Najnowsze listy strat podają straty oficerów 
ngielskich w walkach koło Neuve Chapcllo i 
t. Eloi na 744. 1 


Wojenny Bank kredytowy da Galii. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 24 marca. 

(Komunikat sekretaryatu Koła połskiego). 

Posiedzenie komisyi parlamentarnej Koła 
polskiego w dniu 22 marca, poświęcone było 
wyłącznie sprawie utworzyć się mającego wo- 
jennego banku kredytowego dia Galicyi, które- 
go celem będzie pierwsze uruchomienie.i odro- 
dzenie ekonomiczne powiatów, uwolnionych 
od nieprzyjaciela. 

W naradach uczestniczyli pod przew. preze- 
sa qr Bilińskiego: minister Morawski, posłowie, 
Abrahamowicz, Angerman, Biały, Długosz, 
German, Głąbiński, Gross, Kędzior, Loewen- 
stein, hr. Rey, Starowieyski i sekretarz Koła 
Jabłoński. Nieobecność usprawiodliwił poseł 
Czaykowski. a. 

Zastanawiano się nad zakresem działania i 
najodpowiedniejszą konstrukcyą oraz rozmiara- 
mi przyszłej instytucyi finansowej. Omawiane 
poszczególne zadania, które należałoby podcią- 
gnąć pod akcyę doraźnej odbudowy wsi i miast, 
uruchomienia rolnictwa, zasilenia siły kredyto- 
wej krajowych instytucyj finansowych, chwi- 
lowo wskutek wojny osłabionych, poczem u- 
poważniono prezesa Koła do dalszych pospiesz- 
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|nvch rokowań z rządem w ramach dotychczaso- 


wego projektu, przy stosownem uwzględnieniu 
uwag, wypowiedzianych podczas kilkagodzia- 
|nej dyskusyi. : 


R 


Polityka zagraniczna Giseh. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Rzym, 24 marca. 

Na końcu wczorajszego posiedzenia Izby de- 
putowanych prezydent gabinetu Salandra za- 
proponował odroczenie Izby do 12 maja. 

Dep. Turatti żądał skrócenia feryj, zwła- 
szczą ze względu na sytuacyę międzynarodową. 
Pragnie, aby Włochy były ogniskiem neutralno- 
ści, pokoju i sprawiedliwości. 


| 


suk wnet odzyskał całą swą werwę, gdy spo- 
strzegł, że w nadskakiwaniu mu hr. Drachen- 
berg i Qyczyc ubiegli nawet Bassenhcima 
i Ehrenfelda, usadowiwszy się obok niego, tak, 
że tamci usiąść musieli naprzeciw, by być w po- 
bliżu. Drachenberg z Oyczycem przymilali mu 
się, jak mogli, Ehrenfeld chwytał każde jego 
słowo dowcipne, zanosił się od śmiechu, ubierał 
je dziesięcioma dowcipami własnymi, na cały 
glos piejąc jego chwałę. Głupiutki Bassenheim 
dawał mu wskazówki, gdzie stoją „fiakry”* naj- 
jlepsze (znał ich wszystkich stanowiska, nu- 
mery, imiona i szybkość każdeso konia), oraz 
opowiadał mu plotkę o hr. Salfcldzie, który, 
mając „na utrzymaniu“ Mizzi z Carlheatru 
i Fanny z Eldoradu, nawiązał stosunck z baro- 
nową Rheinthal... s 

— Żeby mieć tertium comparati o- 
nis, — wtrącił uczony hr, Durlach, 

— Nie, żeby mieć trzecią kochankę, — cd- 
parł hr. Bassenheim i dodał: — wszyskim 
trzem dawał rendez-vous w pewnym Gont 
gościnnym, który npodobała sobie również na 
swe schadzki jego żona. By uniknąć katastrofy 
małżeńskiej, ułożyliśmy więc tak, że żadna 
dama ze świata, czy półświatka, nie pójdzie na 
spotkanie z mężem w poniedziałki, środy i pią- 
tki, żaden Cavalier nie pójdzie tam z jego 
żoną we wtorki, czwartki i soboty, a nie- 
dziela, — zakonkludował niedoszły kanonik, — 
jest dniem wypoczynku. 
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Prezydent gabinetu Salandra odpowie- 
dział, iż rząd dalekim jest od myśli rządzenia 
bez parlamentu. Jeżeli zaproponował ngco 
dłuższe ferye, niż zwykle, to dlatego, poħic- 
waż jest świadomy obowiązku skońcćentrowa- 
nia calej uwagi na problem polityki wewnętrz- 
hej i międzynarodowej, Co do polityki zagra- 
nicznej rząd kilkakrotnie otrzymał dowody zau- 
fania Izby, zaufania, które może mieć tylko 
charakter ogólny, oznaczający, że zostawia się 
rządowi największą swobodę działania. (Potaki- 
wania). 2 

Premier z całą świadomością może stwier- 
dzić, że między rządem a parlamentem istnieje 
wspólność uczuć, zmierzająca do strzeżenia u- 
zasadnionych interesów i słusznych aspiracyj 
kraju. (Żywe oklaski i potakiwania). 
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Odroczenie Izby. 
Wniosek prezydenta gabinetu przyjęto i po- 
siedzenie zamknięto. 


W Łedzi. 


— 15 marca. 
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I. 

Pomimo niewielkiej odległości od linii bojo- 
wej, w Łodzi rozwija się życie publiczne nie- 
zależnie od wszelkiej inicyatywy, płynącej z ze- 
wnątrz. Można nawet powiedzieć, że płynie o- 
becnie szerszem korytem, niż dawniej, przed 
wojną, gdyż nawet przy surowych przepisach 
stanu wojennego, więcej obecnie istnieje wa- 
runków do rozwoju życia politycznego, niż w 
normalnych czasach rosyjskiego panowania. 

Obóz t. zw. „ugodowy'* maleje z dniem każ- 
Gym. Zresztą „ugodowcy“ łódzey, na których 
się uskarżali tak bardzo strzelcy i działacze z 
P. O. N. za swego pobytu w Łodzi w paździer- 
niku, podczas drugiej ofenzywy, nigdy nie od- 
znaczali się charakterem tak zaczepnym, jak w 
Zagłębin Dąbrowskiem. Podczas gdy w Zagłę- 
biu ugodowcy, prowadząc intrygi, jednocześnie 
starali się zaskarbić sobie względy u władz 
pruskich, przedstawiając się jako podatny ma- 
tcryał na partye rządową, bez względu na oko- 
liczności i nie wahali się przed podawaniem w 
łtdejrzenie swoich przeciwników niepodległo- 
ściowców, jako rewolucyonistów — to w Łodzi 
obecnie sprawa przedstawia się inaczej. Stron- 
nikami Rosyi są ci przeważnie, których z pa- 
nowaniem rosyjskiem wiążą interesy materyal- 
ne i ci otwarcie do tego się przyznają, nie pre- 
tendując do wielkiej polityki słowiańskiej wsty- 
lu Dmowskiego. Okoliczności tego rodzaju, jak 
brak wiadomości od swoich, których w wielu 
wypadkach wcielcno do wojska rosyjskiego i 
J-agnienie nawiązania stosunków z tamtym 
bizegiem Wisły, często przyczyniają się do te- 
go, że ten i ów wyraża ugodowe życzenie. — 
Niejeden znowu troszczy się, czy w razie zu- 
peinego upadku panowania rosyjskiego w Pol- 
rec, będzie miał zabezpieczoną posadę. Są to 
jednak przyczyny czysto osobistej natury, nie 
mające nic wspólnego z polityczną oryentacyą. 

Co się tyczy tej ostatniej, Lo jak się wyrają 
miektórzy Łodzianie, oryentacya „szerokotoro- 
wa“ ustępuje coraz bardziej miejsca „wąsko- 
terowej" (ałuzya do kolei, które jak wiadomo, 
w całej Posyi, op:ócz kolei położonych na le- 
wym brzegu Wisły, mają tor szeroki). Rozwija 
się działalność stronnictw niepodległościowych, 
ugrupowanych z bioku „zjeanoczenia stron- 
niectw niepodległościowych* i występujących 
zawsze jednoliwie. Gbok tych stronnietw for- 
muje się „stronnictwo ludowe“, dążące do le- 
palizacyi i opia.ająre się na miejscowych po- 
ważnych obywatelach, a frontem zwrócone 
przeciwko Rosyi. 

Różne stronnie*wa, grupy i stowarzyszenia, 
urządzają wiece i zebrania, z udziałem przed- 
stawicieli władzy niemieckiej. Niemal eo ty- 
dzień odbywają się liczne zebrania robotnicze, 
to w Łodzi, to znów w Zgierzu lub Pabiani- 
canh, z dyskusyą n2 temat zapobiegania klęsce 
głodu, lub zreorganizowania władz miejskich. 
Zwłaszcza ostatnia z tych spraw wywołuje ży- 
wą dyskusyę. Z chwilą, gdy ustąpiły władze, 
mianowane przez rząd rosyjski ze znanym łapo- 
wnikiem p. Pienkowskim na czele, został ko- 
mitet obywatelski złożony z miejscowych wy- 
biinych przedzsiawicieli przemysłu i handlu. — 
Ponieważ kom. obywatelski, który ma tę zale- 
tę, że nie ma oryentacyi rusofilskiej, nie po- 
wstał drogą wyborów, więc stery robotnieze do- 
magają się przekształcenia go na Radę miej- 
bką z wyborów, z udziałem przedstawicieli 
szerszych warstw społeczeństwa. 

Na zebraniach robotniczych przychodzi czę- 
sto do konfliktu pomiędzy . chrześcijańską 
'demokracyą, a mającemi dość znaczne wpływy 
wśród robotników grupami t. zw. „lewicy“, 0- 
raz socyal-demokracyi, z powodu ustawicznego 
posiłkowania się przez niektórych mówców żar- 
gonem. Spór przybiera charakter zasadniczy, 
choć posiada znaczenie praktyczne. Chodzi 
przecież o to, aby w dzisiejszej chwili przełomo- 
wej zawarować prawa języka polskiego i nie 
stwarzać żadnych szkodliwych precedensów 
na przyszłość. 3 

W „Towarzystwie krzewienia oświaty“, w 
Stowarzyszeniach „Wiedza“ i „Swiatlo“ od- 
bywają się bezustannie odezyty, z udziałem 
licznej publiczności i panuje ruch ożywiony. 
Rusza się też nauczycielstwo, przed którem, 
wobec upadku rządowej szkoły rosyjskiej, o- 
twiera się bardzo wdzięczne zadanie. 

Dzienniki cieszą się licznym pokupem. Ru- 
sofilskiej prasy, w Ścisłem tego słowa znacze- 
niu, niema w Łodzi, z chwilą, gdy władze nie- 
mieckie zamknęły „Rozwój“, a wychodzący na 
to miejsce „Prad“ dobrowolnie przestał wycho- 
dzić. Z polskich dzienników wychodzą obecnie 
dwa. „Nowy Kuryer Łódzki” posiada charak- 
ter postępowy i grawituje ku obozowi lewicy, 
w sprawach jednak polityki polskiej nie zajmu- 
je wyraźnego stanowiska i jest dość bezbarwny. 
„Gazeta Łódzka” występuje przeciw oryen- 
tacyi rosyjskiej i sprzyja ugruntowaniu się 
rządów niemieckich w kraju. Świeżo wydano 
konccsyę na pismo, którego wydawca, jak za- 
pewnia, ma służyć zdecydowanie polskiej po- 
ltyce. Pismo ma mieć charakter antyrosyjski. 
Wychodzą również, ze względu na znaczny 
procent ludności niemieckiej w mieście, dwa 
pisma niemieckie: „Neue Lodzer Zeitung", or- 
gan sier handlowych, ściśle bezpartyjny, oraz 
„Deutsche Lodzer Zeitung", gazeta ściśle u-! 


rzędowa. Gazeta ta, której wydawcą jest zna- 
ny publicysta Jerzy Cleinow, autor dzieła „Zu- 
kunft Polens“, jest pilnie czytywaną przez pu- 
bliczność, która tą drogą wiele dowiedzieć się 
może © stosunku rządu i społeczeństwa nie- 
mieckiego, w szczególności zaś miejscowych 
władz niemieckich, do sprawy polskiej. Jerzy 
Cleinow jest zarazem cenzorem prasy polskiej. 

Kolportaż w mieście jest dozwolony, to też 
roi się w Lodzi od kolporterów, krzykliwie i na- 
trętnie sprzedających gazety. Obok miejsco- 
wych, łatwo można nabyć organy prasy ber- 
lińskiej, rzadziej poznańskiej. Od pewnego cza- 
su można też otrzymywać choć ze znacznem o- 
późnieniem (na piąty dzień) gazety krakow- 
skie, a między niemi „Nową leformę". Prasa 
krakowska pełni tu służbę bardzo dodatnią i 
usuwa wiele nieporozumień, informując lud- 
ność Królestwa o roli Legionów i o widokach 
polskiej polityki, 

Społeczeństwo polskie nie powinno zapomi- 
nać o Łodzi, która jest obecnie największem z 
miast polskich, wolnych od rosyjskiego pano- 
wania (przed wojną Łódź liczyła 502.000 miesz- 
kańców), oraz centralnym punktem ziem, pod- 
ległych obecnie niemieckiej okupacyi. Wiele 
nam na tem powinno zależeć, aby przyspieszyć 
proces budzenia się ducha patryotycznego w 
Łodzi, J. Krz. 


Spraoy aprowizacyjne o Ausiryi, 


»N. Fr. Presse« otrzymuje z miarodajnej stro- 
ny informacyę, że spis zapasów w Czechach, 
Morawii, w Austryi Górnej i Austryi Dolnej z 
wyjątkiem Wiednia, wykazał znaczne nadmia- 
ry ponad zapotrzebowanie aż do nowych żniw. 
Również Pobrzeże jest bardzo dobrze zapro- 
wiantowane. Mimo to cala Austrya musi się o- 
przeć na pomocy Węgier, zwłaszcza co się ty- 
czy zasilenia się zapasami kukurudzy. 

Informator »N. Fr. Presse« wyjaśnia dalej, 
dlaczego karty, chlebowe będą w Austryi wpro- 
wadzone krajami, a nie gminami jak w Niem- 
czech. Motywy są językowej i politycznej na- 
tury. Korzyścią karty chlebowej, osobnej dla 
każdego kraju koronnego będzie to, że ułatwi 
ona ludności robotniczej przenoszenie się z gmi- 
ny do gminy, i np. robotnik, mieszkający w 
Schwechat lecz pracujący w Semmering, może 
rano zapotrzyć się w chleb w swojem miejscu 
pobytu a w południe w miejscu, gdzie pracuje. 
Ujemną stroną tej zasady będzie, że ludzie z 
gmin gorzej zaopatrzonych będą mogli objadać 
gminy lepiej sytuowane, i przez to uszczuplać 


stałych członków gminy. Rzeczą władz lokal-| 


nych i sprzedawców będzie uniemożliwić pra- 
ktycznie tego rodzaju wybiegi. Przeciw wpro- 
wądzeniu kart gminnych przemawiał także ten 
wzgląd, że karty jednej gminy nie byłyby już 
użyteczne w innej. W Niemczech zawierały po- 
szezególne gminy sąsiednie między sobą układy 
wyrównawcze, mające na celu ułatwienie komu- 
M. kacji w Austryi byłyby takie uklady niemo- 
żliwe. 

Karta chlebowa czyli »wykaz eo do zuży- 
wania chleba i mąki«, jak będzie brzmiał jej 
urzędowy tytuł, będzie obowiązywała na ty- 
dzień, co tydzień innego koloru, nie będzie jej 
można przenosić z osoby na osobę, a ilość nie- 
użyta jednego tygodnia nie będzie policzona 
na dobro następnego, — czyli będzie to system 
raczej berliński, niż poczdamski. Wahano się, 
czy karta ma opiewać na pewną oznaczoną 
ilość czy na pewną cenę, i zdecydowano się na 
to pierwsze, ponieważ różni piekarze wyzna- 
czają różne ceny dla pieczywa według jakości 
mieszaniny. Każdy członek rodziny ma otrzy- 
mać kartę osobną, gdyż system  »książeczek 
chłebowych i mącznych« dla całych rodzin, sto- 
sowany tu i owdzie w Niemczech, okazał się 
niepraktycznym. Nie będzie się też w tych kar- 
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myślne zadanie sobie bezpośrednio, lub przy 
pomocy innych, celem uchylenia się od pełnie- 
nia powinności tub uczestnictwa w działaniach 
wojennych, ran postrzałowych lub innych, 
wskutek czego nastąpiło kalectwo lub choroba, 
które choćby tylko chwilowo przeszkodziły 
pełnieniu obowiązków służbowych, winny ule- 
ga: a) podczas wojny na obszarze działań wo- 
jennych — pozbawieniu wszystkich praw sta- 
nu i karze śmierci, lub oddaniu do ciężkich ro- 
bót na czas od lat 4 do 20, albo bez terminu; 
b) wobec nieprzyjacicla — pozbawieniu wszy- 
stkich praw stanu i karze śmierci. Tymże ka- 
rom ulesa ten, kto rozmyślnie powyżej wska- 
zanym sposobem okaleczy innego, albo przy- 
prawi go o chorobę, lub też przyjdzie mu w tem 
z pomocą. Zgodnie z wyjednanym przezemnie 
specyalnym rozkazem Najwyższym, wydanym 
d. 11 listopada 1914, prawo niniejsze należy u- 
ważać za ulegające wykonanim od dnia 16 pa- 
źGziernika 1914, kiedy podobne zarządzenie 
było już zastosowane w istocie wskutek rozka- 
zu Zwierzchniego Wodza Naczelnego za No. 
104. 

Podpisał minister wojny generał-adjutant 
Suchomlinow«. 

Snać bardzo zmalał »entuzyazm« poddanych 
carskich dla »narodowej« wojny, skoro trzeba 
było wydać osobne — i to tak ostre — rozpo- 
rządzenie. 


Siedziba rządu balgijskigo. 


Nowa tymczasowa siedziba rządu belgijskie- 
go znajduje się właściwie nie w Le Havre, lecz, 
jak donosi korespondent »N. Zuer. Ztg.«, w 
Sainte-Adresse. Jest to niejako przedmieście Le 
Havre, pobudowane niedawno w sposób nie- 
zmiernie piękny; zabudowanie składa się z 
samych wil, otoczonych ogrodami, klombami 
i t. d. Tam przebywa dziesięciu ministrów pań- 
stwowych, tam znajdują się też wszelkie urzędy 
administracyjne i archiwum państwowe belgij- 
skie, umieszczone w szercgu budynków, któ- 
rych urządzenie powierzono paryskiemu prefe- 
ktowi policyi Hennionowi. — Z rozporządzenia 
francuskiego ministra dla spraw zewnętrznych, 
Delcassćgo, wszystkie pawiłony zajęte przez 
rząd belgijski nie podlegają prawom krajo- 
wym franeuskim; stąd też na nich wszystkich 
powiewają belgijskie czarno-żółte-czerwone fla- 
gı narodowe. 

Głównym gmachem rządowym jest t. zw. 
„Hótellerie", przestronny dworek pański, w 
którym znajdują się wszelkie ministerstwa bel- 
gijskie. Salon na parterze służy do posiedzeń 
rady ministeryalnej,. a wielki przedsionek do 
przyjęć dyplomatów. Dalsze organa administra- 
cyjne i archiwum znalazły- pomieszczenie w 
wielkim gmachu przy placu Fryderyka Sau- 
vage. Umieszczony tam napis głosi: „Palais des 
Ministóres"; znajduje się w nim sala posiedzeń 
dla belgijskiej Izby poselskiej, dotychczas je- 


ldnak ani razu nie używana, ponieważ parla- 


| 
| 


ment belgijski nigdy dotąd do Sainte-Adresse 
nie był zwołany. 

Dwa ministerstwa belgijskie zajmują oddziel- 
ne pawilony, mianowicie: „Villa Holandaise“, 
gdzie urzęduje minister dla spraw zewnętrznych 
Davignon i „Villa Louis XVI“, gdzie spełnia 


swoje czynności ministeryum wojny. Prezydent 
ministrów baron de Broqueville, który jest ró- 


wnocześnie ministrem wojny, mieszka w „Villa 


Roseane“. 

Zarówno przed prywatnemi mieszkaniami mi- 
nistrów, jak i przed wszystkiemi gmachami 
rządowemi, znajdują się bełgijskiemi barwami 
narodowemi pomalowame strażnice z żandarme- 
ryą belgijską, 150 żandarmów stanowi dzisiej- 
szy garnizon Sainte-Adresse. Oprócz tych, po- 
sterunki belgijskiej policyi królewskiej urzędu- 


ją na Avenue de Régato, w wymienionych 


tach dzieliło ludności na rejony, ograniczone | „Hótellerie* i na placu Fr. Sauvage. Znajduje 


do zakupu tyłko w pewnych częściach miasta, ; SIę tam ró 
aby nie dopuszczać do monopolu poszczegó]- |wy i telegr 


nych sprzedawców. Chociaż w kartach ozna- 


czona będzie tylko ilość (200, gr. dziennie), je- | nabyć m 
dnak piekarze będą mieli nakaz zachowywania | cztowych, kiórc w 
dokładnie oznaczonych stosunków między wa- |niewątpliw i 
gą a ceną chleba, Dla ludności rołniczej mają | znaczków poszukiwan 
racye ponad 200, ne jest na nich oblicze k 


być podobno ustanowione 


gramów. Ponieważ wiele osób posiada własne; kiem: 
zapasy, wydawane będą także półkarty i dwijo! Adresse I 
trzecie kart, podobno nawet będzie tak, że wraz | kownik Henricour 
z pierwszą kartą chłebową rozdane będą druki M 


dla nowej fasyi mącznej, w celu spisu zapasów 
także poniżej 20 klg, Dla osób, które się uda- 
ja w podróż z jednego kraju do drugiego, mają 


być wydawane karty jednodniowe, jeżeli ja- szereg wil. Brak jedn 
zda trwa dłużej; w razie, gdy trwa tylko kilka | przedstawicieli: 


wnież odrębny belgijski urząd poczto- 
aficzny, dokąd specyalni kuryerzy 
przynoszą wszelkie wiadomości wojenne 1 gdzie 
ożna również belgijskich znaczków po- 


ie nielxda cenną i przez zbieraczy 
a osobliwość. Wyvobraże- 
króla Alberta z naddru- 
„HAvre spécial, Bureau belge de Sainte- 
e“. Komendantem miejscowym jest pul- 
t de Grunne, którego adju- 
antem jest major de Longueville. v 

Jak wiadomo. większość przedstawicielstw 
państw obcych w Belgii przeniosła się za rzą- 
dem belgijskim do Sainte-Adresse. gdzie zajęli 
ak między dyplomatami 


Szwecyi, Danii, Sżwajcaryi, 


godzin, jadący ma chleb wziąć z sobą. Dla jazd Portugalii i Stanów Zjednoczonych Ameryki 


koleją w wagonach restauracyjnych mają być | Północnej. Wreszcie dodać 
wydawane karty chłebowe razem z biletami ja- | odstąpiła władcy 


zdy. 

Radca handlowy Mendel, fachowiec w spra- 
wach chleba, dał imicyatywę do prób z miesza- 
niem oukru do chleba. Próby te wypadły bardzo 
dobrze, ale kwestya kosztów sprawia niejakie 
trudności. Miarodajne urzędy zajmują się tą 
sprawą, słychać jednak, że taki chleb wchodzi 
w rachubę tylko jako pożywienie dla dzieci. 
Kontynuuje się też próby z mąką kukurudzia- 
ną i osiągnięte już znaczne procenty zawarto- 
ści tej mąki bez uszczuplenia smaku pieczywa, 
nie można tylko było uniknąć pewnych >»błę- 
dów piękności< w chlebie. 

Rozporządzenie w sprawie dalszego ograni- 
czenia mąki pszenicznej i żytniej dła cukierń 
wywoła, jak sądzą, zmniejszenie wyrobów cu- 
kierniczych o połowę, o ile nie uda się znaleźć 
dobrych surogatów. Zwłaszcza czynione są pró- 
by z mąką ziemniaczaną. Cukiernicy mówią 
zresztą, że już dziś ciastka zbytkowne mają ma- 
ły odbyt, i konsumenci wolą takie, któremi mo- 
żna się najeść za leguminę. W tym też kierun- 
ku zwraca się coraz bardziej przemysł cukier- 
niczy. ż 


Lowe się od słoty w armii rosie, 


»IKuryer Warszawski« z 5 marca podaje za 
»Warsz. Dniewnikiem« następujące obwiesz- 
czenie: 

»Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan, 
wskutek najpoddańszego raportu głównego 
sądu wojskowego dnia 9 listopada r. 1914 Naj- 
wyżej rozkazać raczył: 

»Uzumełnić księgę 22. Zb. spraw wojsk. z r. 
1869 wyd. 4. nowym artykułem — 245 p. 2., 
podając go w brzmieniu następujacem: Za roz- 


należy, że Francya 
Belgów pałac królewski, u- 
rządzony z przepychem. Król Albert jednakże 
dotąd tam nie zamieszkał, ponieważ od czasu 
najazdu niemieckiego ami na chwilę nie opuścił 
był ziemi państwa swego Przebywa on w Fur- 
res, gdzie na czele wojsk swych stojąc, broni 
resztek belgijskiej własności narodowej. 


Celem uregulowania nakładu pro” 


simy e wcześniejsze nadesłanie pre- 


numeraty. 
Administracya „N. Reformy". 


Kraków, 23 marca. 


Następny numer „Nowej Reformy* ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda- 
my wcześniej nadzwyczajny. dodatek. 7 


Nabożeństwo błagalne z kazaniem, po raz drugi, 
staraniem grona pań, odbędzie się dnia 25 b. m., 
jako w uroczystość Najśw. Maryi Panny Zwiasto- 
wania o godzinie 9 rano w kościele 00. Paulinów 
na Skałce, przed ołtarzem św. Stanisława, biskupa 
męczennika i patrona Polski, o zachowanie Krako- 
wa od nieprzyjacielskiego oblężenia zwycięstwa 
dla wojsk naszych, rychłe przywrócenie pokoju, 
tudzież o oddalenie zaraźliwych, grożących nam 
chorób i miłosierdzie Boże! 


przyszłości stanowić będą | 


żeństwa zbieraną będzie składka na nieszczęśli- 
wych biednych ewakuowanych, w myśl odezwy 
księcia biskupa Sapiehy. 

Nowe przepisy ewakuacyjne. Przez cały dzień 
wczorajszy, jako dodatkowy, zgłaszali się w magi- 
stracie właściciele realności i stróże domowi. Biu- 
ra nie zdołały załatwić wszystkich zgłoszeń, to też 
dla tej kategoryi będzie jeszcze wyznaczony do- 
datkowo jeden dzień. Termin tego dnia nie jest je- 
Szcze oznaczony. 

Dzisiaj rozpoczną biura przyjmować zgłoszenia 
osób kategoryi tmociej, to jest rękodzieła, prze- 
mysłu i handlu. Zgłoszenia te odbywać się będą 
we środę, czwartek (cały dzień) i piątek, 24, 25 i 
26 b. m. - 

Legitymacyj na wyjazd z Krakowa, oczywiście 
na wyjazd bezterminowy, na tutejszym dworcu 
kolejowym okazywać nie trzeba. Wyjeżdżający je- 
dnak muszą mieć przy sobie kartę tożsamości. 

Zmiana w programie wykładów wojennych. We 
środę 24 b. m. odbędzie się wykład profesora uni- 
wersytetu Jagiellońskiego dra Wacława Sobieskie- 
go na temat »Kościuszko a Legiony«. We czwartek 
25 b. m. wykładu, ze względu na zapowiedziany 
na ten dzień popołudniowego koncertu na ewaku- 
owanych, nie będzie, za to w piątek 26 bm. odbę- 
dzie się wykład docenta uniwersytetu Jagielloń- 
skiego p. dra Jachimeckiego na temat »Motyw 
walki w muzyce« (z ilustracyą muzyczną). W so- 
botę 29 b. m. mówić będzie kierownik biura regu- 
lacyi miasta Krakowa, profesor dr Jan Rakowicz, 
na aktualny temat" »Odbudowa naszych miast i 
wsi« (z obrazami świetlnemi). — Wszystkie wykła- 
dy odbędą się w sali Towarzystwa Technicznego 
o godzinie 6 wicezór. Dochód z nich przeznaczony 
na sekcyę Samarytanina opieki nad legionistami 
i ich rodzinami. — Bilety po t K, 50 h i 20 h przy 
kasie, karty wstępu na wszystkie wykłady po 6 K 
i 3 K w księgarni Gebothnera i wicezorem przy ka- 
sie. 

Aby ochronić ludność rolniczą od wyzysku za- 
wodowych handlarzy koni, oraz aby zapobiedz 
niedozwolonym  transakcyom końmi wojskkowemi, 
c. ik. komenda etapowa czwartej armii wydała 
pismem z dnia 1 marca 1915 Op. Nr. 19563, wysto- 
Bowancm do wszystkich władz politycznych. poło- 
żonych w obrębie tej armii, następujące zarządze- 
nie: 

Konie, które są własnością administracyi woj- 
skowej, a które nie mają jeszcze, jako własność 
rządowa, wypalonego znaku, będą oznaczone pię- 
tnem w kształcie litery L. na Jlewem udzie. 

Przy sprzedaży takich koni przez wojskowość 
w drodze licytacyi będą te konie opiętnowane na 
prawem udzie odwróconą literą L. . 

Licytacye koni wojskowych, które mogą nastą- 
pić tylko za zezwoleniem c. ik. komendy etapo- 
wej cdhywać się będą komisyonalnic przy współ- 
udziale delegata władzy politycznej I. instancyi, a 
udział w nich mogą brać tylko zawodowi rolnicy, 
chcący nabyć konie do celów gospodarozych. Na- 
tomiast zawodowych handlarzy koni wykluczać 
się będzie zasadniczo od współudziału w licytacyi. 

Odczyt na kursach malarskich. W sali wykła- 
dowej szkoły malarstwa, rysunku i modelowania 
pp. Błotniekiego i Wodzinowskego wygłosił wezo- 
raj dr St. Eliasz Radzikowski hardzo zajmujący 
odczyt o Sebastyanie Petrycym, znakomitym leka- 
rzu i przyrodniku polskim, który w pismach swych 
pierwszy rozwinął teoryę estetyki. — Po krótkim 
wstępio informacyjnym o życiu i działalności Seba- 
atynna Petycego Ct 1627), przedstawił prelegent 
teoryę estetycznych poglądów Petrycego wyjętą z 
jego przekładów Arystotelesa, uzupełnionych wła- 


| 


| |snemi dedukcyami naszego filozofa. — W świetla 


|tych poglądów, Sebastyan Petrycy staje w rzędzie 
polskich filozofów, jako pierwszy estetyk polski, 
który buduje teoryq opartą na polskich, rodzłmych 
| wpływach. Szeregiem wyjatków z pism Patrycego 
|zilustrowal dr Radzikowski poglądy pierwszego 
estetyka polskiego. który rozszerza zakres pojąć 
a o kultnrze polskiej wieku złotego naszej 
| nmyslowości. 

| Wykład dra Radzikowskiego był nowym cieka- 
|wym przyczynkiem naukowym do historyi naszej 
| umysłowości w wieku dziewiętnastym. Audyto- 
jryum podzickowało prelegentowi zasłużonym okla- 
,AKiem, 

Tysiączną paczkę książek dla rannych Polaków 
w szpitalach wysłała od 1 styeznia 1915 r. po dziś 
dzień »Śtraż Polska«. © wdzięczności rannych To- 
daków naszych. rozrzuconych po różnych szpita- 
lach w Anstro-Wegrzech, świadczą lieczne nadcho- 
dzące do »Straży Polskiej« listy dziękczynne. 

Z uniwersytetu Ludowego. We czwartek 25 bm. 
o godzinie 5 po poludniu przy ulicy Dunajewskie- 
igo L. 7. T p. odbędzie się wykład profesora dra 
| Krzemieniewskiego na temat: »Odżywianie a a 
icena środków spożywczych i ich wartość«. w y- 
[klad poświęcony będzie omówieniu odżywiania e 
| wogóle. środkom zapobiegawczym przeciwko bra- 
ikowi pożywienia i sposobom wyżywienia SIĘ DEE 
mniejszym kosztem. Wstęp 10 hal. — Dochód 
przeznaczony na rzecz najbiedniejszych ewakuowa- 
nych. Temat nadzwyczaj aktualny, jak i puniani 
ltarny ecl wzbudzi z pewnością szerokie zaintere- 
sowanie. P 

Zgłaszanie skór i materyałów skórzanych. rz 
strat ogłosił wczoraj, iż posiadacze Skór I skere 

; T þarskich itd., 
surowych, bydlęcych, materyałów gat A 
A g À „ołosić w wydziale 
mają wszystkie te materyały zgłosi A a Aa 
II. b tutejszego magistratu. Obowiązek e nia 
odpada, jeśli isinicjące zapasy M™® przexTacza ją 
w a" atuk, skórkach suro- 
przy skórach surowych 10 sztuk, 100 
wych 25 sztuk, -skórach na | EN h “3 
wierzchnich i innych 50 kg, materyafach garbar- 
skich 100 sztuk. 

Wydalit się z domu 
15-letni Jan Zakrzewski, syn Pia: 3 
wego, zamieszkały przy ulicy RENT pod L. 4 
dnia 23 bm. i dotąd nie a i ieg miał zamiar 
wstąpić do Legionów. Ubrany Jyt W mundur ucz- 
nia gimnazyalnego. : z 

Kradzież zboża j mąki. DO mieszkania Jana Sa- 
pety z Batowie, zamieszkałego Przy ulicy Hetmana 
Żółkiewskiego, zakradł SIę wczoraj niewyśledzony 
złodziej i zabrał znaczniejsze zapasy zboża į mąki 
pszennej, wartości 300 koron. 

Zguby. Kazimierz Czapkiewicz, nauczycie] ludo- 
wy, zamieszkały Przy ulicy” Sołtyka 13, zgubił 
wczoraj po południu na ulicy Floryańskiej pugila- 
res z kwotą 250 koron- na 3 

Zygfryd Ochman, szeregowiec, zajęty w szpita- 
lu w Gromniku, zgubił wezoraj w sklepie Neufel. 
da przy ulicy Floryańskiej portfel z rachunkami 
wojskowemi | kwotą 400 koron. 


t 


rodzicielskiego samowolnie 
podurzędnika kolejo- 


Współudział w śpiewie przyjęli pp. Aleksandra |. 


Szafrańska, ceniona artystka-śpiewaczka, prof. B. 
Walewski, oraz L. Górka, skrzypek. Podczas nabo- 


oda, 24 Marca 1915. : 
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Akcya na rzecz ofiar wojny w Galicyi i Króle. 
stwie. W sobotę zawiązał się w Cieszynie komitet 
okręgowy dla pogłębienia akeyi zbiorczej na rzec% 
braci naszych, wojną zniszezonych. Do komitetu 
przystąpiło 16 obywateli. Ścisły komitet składa 
się z 4 osób. Praca, przez komitet rozpoczęta, roż 
kuje jak najlepsze nadzieje. 


Że świata. 


Koncert polski w Wiedniu. Komitet pań w Wie 
dniu, na którego czele stoją panie: br. Janowa My- 
cielska Emilia Jorkasch-Kochowa, prezydentowa 
Kazimiera Neumanowa i hr. Marya Lasocka, urzą: 
dza dnia 8 kwietnia wieczorem w sali towarzyst=« 
wa Muzycznego (Karlsplatz) koncert na rzecz 
biednych dzieci uchodźców galicyjskich w Domu 
Polskim. Współudział w koncercie przymekli: pź 
Jadwiga Dębieka, śpiewaczka opery nadwornej, p. 
Klara Czop-Umlaufowa. pianistka, p. Ignacy Manni 
tenor opery wiedeńskiej, p. J. W. Hock, kapek 
mistrz 13 p. p. z Krakowa i chór mięszany pod ba- 
tutą p. Fr. Kaniora. Bilety są do nabycia w kasie 
dziennej Towarzystwa Muzycznego (Karlsplatz 6) 
iw Domu Polskim, Boerhavegasse, UI., 1. 25, — 
wreszcie w kawiarni Puchera I., Kohlmarkt 12, a w 
dzień koncertu przy kasie wieczornej. 

Odczyt o Galicyi w Berlinie. Piszą nam: W dniu 
25 bm. odbędzie się w sali posiedzeń parlamentu 
w Berlinie odczyt dra Zdzisława  Słuszkiewicza, 
wicedyrektora galicyjskiego Banku Przemysłowe- 
go, na temat stosunków ckonomicznych Galicył 
i przewrotu, dokonanego wojną. 

Drugi egzamin państwowy złożyli w dniu 17 bm. 
na technice wiedeńskiej na oddziałe budowy mas 
szyn następujący uczniowie lwowskiej szkoły polis 
technicznej: Edward Gołębiowski. Bruno Says 
mański, Gubic (legionista) i Zięba Józef (odbywają= 
cy służbę przy e. k. marynarce wojennej). 

Sensacyjne aresztowanie w Opawie i samobój- 
stwo, Wielką sensacyę wywołało w Opawie aresztoa 
wanie sekretarza Izby handłowo-przem. J. Schuba, 
który — tak głosi fama — ehciał utopić swą żonę w. 
łazience. Ponieważ zaś pierwsza jego żona nie zgi- 
nęła Śmiercią naturalną, a teściowie i dwoje dzieci 
jego krótko przed tym wypadkiem umarli nagle 
śmiercią, przeto wdrożono przeciw niemu śledz- 
two. Schuh, nie mające czystego sumienia, położył 
kres śledztwu. Dnia 15 b. m. powiesił się na oknie 
celi więziennej przy pomocy szelek. 

Poseł Gląbiński w Pradze. Dnia 19 b. m. przys 
był do Pragi z Wiednia posel dr Głąbiński imie: 
niem komisyi dla uchodźców polskich w Kole pol- 
skiem, aby się poinformować na miejscu o tō- 
sunkach między uchodźcami polskimi w Pradze. 
Dr Głąbiński zwiedził bursę polską w Johanneum 
oraz odbył szereg konferencyj z przedstawicielami 
kolonii polskiej w Pradze. 

Brak mięsa w rewirze węglowym na Śląsku. Cze- 
skie pisma donoszą, iż w ostatnich dniach rzeźnicy 
w rewirze ostrawsko-karwińskim na Śląsku zam- 
knęli cały szereg swoich sklepów, a to z powodu 
braku bydła, którego kupić nie można. W Gruszo- 
wie zamknięto trzy sklepy. Ludność żywi się chle- 
i bem. ziemniakami i mąką wojenną. 
| Poszukiwanie lekarzy. Rząd krajowy w Solno» 
grodzie poszukuje do służby sanitamej lekarzy 
pod korzystnomi - warunkami. Zgłoszenia: KR. k. 
i Landes-Praesidinn in Salzburg. - 

Car szuka instancyi. Fisma bukareszteńskie 
przynoszą informacyę, pochodzącą z tamtejszej 
kolonii greckiej, że po fiasku usiłowań trójporozus 
mienia — wciągnięcia Grecyi do akcyi przech 
Dardanelom, sam ear osobiście zwrócił się obecni 
do brata króla Konstantyna. księcia Jerzego, 
mieszkającego w Paryżu. Car i książę Jerzy są 
dawnymi przyjaciółmi. Gdy car był jeszcze następ- 
cą tronu. odbywał wspólnie z ks. Jerzym po- 
dróż po Dalekim Wschodzie. Jak wiadomo. pewien 
| Japończyk wykonał wtedy zamach na Mikołaja. 
Ks. Jerzy, znajdujący się obok, uderzył Japoń+ 
czyka i odebrał mu szablę i tak uratował przys 
szłemu carowi życie. Z tego jednak wynika, że to 
car ma obowiązek wdzięczności wobec ks. Jerzego, 
a nie odwrotnie. To też wątpliwem jest, czy wy» 
szukanie przez cara tej zagraniczno-politycznej, 
instancyi okaże się skutecznem. 


Odznaczenie. Generał-major Zygmunt Mice w- 
ski, komendant 19 brygady kawaleryi, otrzymał 
za waleczność niemiecki Krzyż Żelazny H. klasy 

Znany lekarz nowo-sądecki, dr Edward Zie- 
liński w uznaniu znakomitych zasług, otreyma? 


złoty Krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
za waleczność. 


Na Legiony polskie 
sn w administracyi „Nowej Reformy“: 
ilezek 4 K złożone przez p. Kaczkowską. Jós 
zef Dzięciołowski 30 K, 


Dla ofiar wojny 
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
Marya Kuraś, służąca z Wiednia 20 K, Władyzs; 
sławowstwo Minnichowie 20 K, Wilczek 10 H, 
zebrane od włościanck w Liszkach przy wypłacih 
zapomóg wojskowych, dr. Bal 3 K. 


Na fundusz dla wdów i sierot po Legionistach 
złożył w administracyi „Nowej Reformy": Józef 
Dzięciołowski 20 K. 


Na Samarytanina polskiego 
złcżyłi w administracyi „Nowej Reformy": » 
Wilczek 14 K 96 h zebrane od włościanek w: 
Liszkach przy wypłacie zapomóg wojskowych 


Dla ewakuowanych 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: 

Czerwiński 10 K, załoga statków wojskowych 
na Wiśle za pośrednictwem nadpor. Mroczyńskie» 
go 72 K. 

Zmarli: 

Franciszek Nicpoń, wożny uniwersytetu 
Jagiellońskiego, zmarł w Krakowie w dniu 21 bm. 
przeżywszy lat 65. 

Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie. 

We środę (24 b. m.): »Na sprzedaż. 

We czwartek (25 b. m.): po poł. »Robert i Bers 
trand«, wieczorem >Romans pana kasyerae. 


Repertoar teatru ludowego w zali „Nowości“, 
Środa: „Jak się Śmieją i płaczą w Krakowie". 
Czwartek: „Pani Walewska i Napoleon". ) 
Sobota: „Pani Walewska i Napoleon“. 


ES a 


A 


Środa, 24 Marca 1915, 


Dział ekonomiczny. 


* Zakaz wywozu i przewozu złota i srebra. Mi- 
nisterstwa finansów austryackie i węgierskie wy- 
dały zakaz wywozu i przewozu srebra i złota, tu- 
dzież monet z tych metali. Monarchia poszła przez 
to za przykładem większej części państw wojują- 
cych i neutralnych. W Niemczech wydano taki za- 
kaz natychmiast po wybuchu wojny, Francya po- 
stąpiła tak samo, z krajów neutralnych Włochy, 
Szwecya i Holandya. Zakaz ma na celu postawić 
wywóz złota i srebra pod kontrolę państwa. Mia- 
nowicie w pierwszym okresie wojny szły za grani- 


szyć nadmierną podwyżkę cen srebra wewnątrz 


NDZZ. 7 


Załoga trzymała się bohatersko. Nie walką 


monarchii. Według angielskich cen srebra możnaby | an; szturmem udało się nieprzyjacielowi ją po- 


cenę srebra wewnątrz państwa obliczać po 82 do 
83 koron za kilogram cczystego srebra, podczas 
gdy teraz to samo srebro w prywatnym obrocie 
w Wiedniu kosztuje 110 K. Wskutek zagranicz- 
nych zakazów wywozu srebra, jest jego przywóz 
do monarchii niemożliwym, przez obecny zakaz te- 
dy ma się wywrzeć nacisk na cenę wewnątrz pań- 
stwa. 

Wywóz złota i srebra był przedtem znaczny. — 
W roku 1912 wywieziono z Austro-Węgier złota 
surowego za 54 milionów koron, w roku 1913 za 


10'8 mil., złota w monetach w roku 1912 za 1035 


cę różne posyłki złota dla wyrównania zobowią- 1 
mil. koron, w roku 1913 za 67'5 mil. koron. Wy- 


zań. Teraz można będzie posyłać złoto tylko wte- 
dy, gdy dotycząca instytucya finansowa postara j wóz srebra surowego wynosił w 1912 roku 52 mil. 
6ię O osobne zezwolenie zarządu finansowego. — | koron, w następnym Z4 mil. koron, monet srebr- 
Usunięta będzie w ten sposób dotychczasowa niere- | nych,w 1912 roku 10 mil. koron, w 1913 roku 145 
gularność i nieprzejrzystość wywozu złota. Zakaz | mil. koron, po większej części talarów Maryi Te- 
wywozu srebra zaś ma jeszcze ten cel, żeby zmniej- | resy. 


Ostatni telegram iskrowy 2 Przemyśla. 


omp kee | Wiedeń, 24 marca. 


Korespondent wojenny >N. Fr. Presse« tele-|mości z twierdzy — kończy korespondent z 
graluje pod datą 22 marca z głównej kwatery | głównej kwatery prasowej. „jahtis 


prasowej: i: 

Dziś rano © godz. 6 min, 55 przyszedł ostatni 
telegram iskrowy z Przemyśła. Zaraz po nim 
wysadziła załoga stacyę telegrafu bez drutu w 
powietrze. 


Ostatnia depesza doniosła, że pełnomocnik Przemyśla, podkreśla z naciskiem znacze- 


twierdzy rozpoczął rokowania w sprawie doko- 
nania poddania, żwi z: 


Dis 


Ostatnie chwile tolerizy. 


Wiedeń, 24 marca. 

Korespondent wojenny »N. Fr. Presse« do- 
nosi pod datą 22 bm. o godz. 512 po południu: 

Wypadki pod Przemyślem rozwijały się” 
szybciej, aniżeli się spodziewano powszechnie. 
Jeszcze w piątek podjęła załoga wycieczkę w; 
kierunku wschodnim, feldmarszałek porucznik | 
v. Tomassy musiał się jednak raz jeszcze! 
przekonać, że Przemyśl opasany jest nieprzebi-' 
tym wałem rosyjskim. Rosyanie teraz ze swej 
strony zaatakowali przedwczoraj i wczoraj 
twierdzę od północy i wschodu, gdzie w grudniu 
już zdobyli punkt oparcia, zwany »Na górach«. 
‘Atak został przez załogę z brawurą odparty. 
Artylerya nasza wystrzelała jeszcze tyle amu- 
nieyi, ile tylko było można. Pośród tego po- 
niszczono znaczną część oszańcowań, o ile na 
to wystarczały Środki wybuchowe. 

Dziś (poniedziałek) rano udał się pariamen-| 
tarz komendy twierdzy do komendanta armii! 
blokującej, dla omówienia warunków poddania 
twierdzy. «| Braci: "tajgi 

Twierdza trzymała się do ostatnich granie 
możliwości. Już ostatnia wycieczka wykazała 
ciężki upadek sił skąpo odżywianych ludzi. — 
Choroby w twierdzy dopełniły reszty. 

Załoga twierdzy składała się z jednej dywi- 
zyi honwedów v. Tamassyego, ze wschodnio- 
galicyjskiej obrony krajowej, galicyjskiego i 
północno-węgierskiego pospolitego ruszenia, 
wiedeńskiej artyleryi fortecznej, dolno-au- 
stryackich formacyj. pospolitego ruszenia, ar- 
tyleryi twierdzy, wreszcie z węgierskiego ba- 
talionu artyleryi fortecznej nr. 3. 

Podczas wszystkich stadyów naszych ope- 
racyj wojennych na wielką niekorzyść Przemy- 
śla działał kiepski stan pogody. Z końcem 
września oraz w pierwszych dniach paździermi- 
ka, kiedy twierdza podtrzymywała reorgani- 
zmcyę naszych armij i umożliwiła ją dopiero, 
ściągnąwszy na siebie niezmieme siły rosyj- 
skic, pogorszył się stan dróg galicyjskich tak, 
że stanowiły wręcz przeszkodę wojny. Skutkiem 
tego podezas bitwy nad Sanem trzeba było ran- 
nych i chorych zamiast w głąb kraju, odsyłać 
brzedewszystkiem do twierdzy. Obciążali oni 
Stan zaprowiantowania twierdzy. Co więcej, 
trzeba było częściowo armię w polu zaopatry- 
wać z magazynów fortecznych. 

Giączenia kolejowe można było przywrócić 
dopiero dnja 25 października, mianowicie linię 
do Sanoka, Dnia 3 listopada została twierdza 
W. a pod ogień dział rosyjskich. 

y znaczenia militarnego Przemy- 
śla, to oczywiście z biegiem czasu malało ono 
coraz bardziej, Wkońcu mogli Rosyanie, wspar- 
ci o swój wlasny, nowo wzniesiony łańcuch 
fortów, wobec załogi prawie niezdolnej już do 
ur 


ządzania zmaczniejszych wycieczek, zadowol- 
nić się WYSASNĘCiem bardzo cienkiej linii cer- 
nującej. s 

Było to w ostatnim tygodniu stycznia, gdy 
ogólna ofenzywa Karpacka skutkiem nastania 
straszliwej niepogody, Musiała  przycichnąć, 
zanim jeszcze można było zgnieść flanki rosyj- 
skie. Rosyanie znaleźli więc dość czasu, dła 
ściągnięcia nowych MAS. Moment zaskoczenia 
został stracony. + AFRE nigy. 

Rosyjska przeciwolenzy "R. była w każdym 
razie bezowocna. Z początkiem marca można 
było nawet odpowiedzieć na nią nowym ata- 
kiem naszych sił. Właśnie wtedy, gdy atak ten 
najpomyślniej rozwijać się zaczął, nastała ostra 
spóźniona zima z bardzo obfitymi opadami 
śnieżnymi. Działalność rosyjska, która się roz- 
Poczęła po niej, trwa właśnie dotąd. 

Nie mając widoków skuteczności dalszego o- 
poru, załoga zniszczyła wszystkie środki bier- 


WOJ 


Po upadku Prze 


jySsia. 


telegraficzną, wysadziwszy je w powietrze lub 
spaliwszy. 
Od godz. 6 min. 55 rano jesteśmy bez wiado- 


Głosy prasy wiedeńskiej. 


| BAL Wiedeń, 23 marca. 
` Znamienne wyznanie. 


»Nene Freie Presse<, omawiając upadek 
nie Galicyi dla monarchii au- 
stro-węgierskiej. Cesarzowa Marya Te- 
Tesa — pisze gazeta — długo wahała się, za- 
nim uległa namowom syna i zdecydowała się 
przy rozdziale Polski Galicyę przyłączyć do 
dzierżaw habsburskich. Czem 
jest dla monarchii, nie wiedzieliśmy, aż do- 
piero doświadczenie ukazało 
nam pełną jej wartość. Jest ona za- 
łoną naszą,gdzie bitwy za nas 
się toczą i gdzie siły nieprzyjacielskie 
się rozbijają, tak, że nieprzyjaciel nie może 
wtargnąć ani do Moraw, ani do środkowych 
ęgier. 

Jesteśmy dłużnikami Galicyi, bo 
ona jest terenem, który nas zasłania przed wro- 
giem, dając możność reszcie monarchii konty- 
nuować zbrojenia. Nigdy ipodżadnym 
warunkiem nie wolno nam po 
wrażeniach zebranych wtej woj- 
nie,rezygnować z Galicyi. 

Upadek Przemyśla — pisze »Neue Freie 
Presgc« — może tylko skłonić nas do tego, że 
podejdziemy do trumny i pozwolimy spłynąć 
na jej wieko łzom, które się cisną do oczu, i 
położymy na niej wieniec laurowy i poorzebie- 
my to, co jest już umarłem. Pójdziemy jednak 
dalej swoją drogą w przyszłość nieznaną tej 
straszliwej, ale krzepiącej nieprzerwanie wolę 
naszą wojny. 

Armia nasza obejmuje spadek po Przemyślu. 
Jest ona wałem, który zamyka drogę do Wę- 
gier, a jak dlugo jej sztandary powiewać będą, 
niesione naprzód dzielną ręką, jak długo zdoła 
ona napierać na tę największą armię, jaką kie- 
dykolwiek postawiono w polu, tak długo Prze- 
myśl będzie może jednem z tych zmartwień, ja- 
kie wojna niesie, ale nie będzie zwycięstwem 
dla nieprzyjaciela, a stanie się pokrzepieniem 
dla nas, które może być dla nas nauką, ale nie 
postrachem «. 

lans dzienniki wiedeńskie. 

»Reichspost« odzywa się w podobnym du- 
chu: 

»Wojskowe znaczenie poddania Przemyśla 
nie powinno być niedoeeniane, ale również nie 
może być przeceniane. Bo gdyby nawet załoga 
nie była zniszczyła fortów, to przez poddanie 
Przemyśl zrujnowany i niezaprowiantowany nie 
stał się przecież foriecą rosyjską. To też upa- 
dek Przemyśla nieznaczybynajmniej, 
że armia rosyjska pozyskała nowy punkt opar- 
cia, ale że zniknęła jedna wyspa austryacka 
wśród morza armij rosyjskich. Położenie wo- 
jenne nie zmieniło się przez to na tyle, aby wy- 
niki zwycięstwa miały być zachwiane. 

»Neues Wiener Fagblatt« pisze: »Nie ulega 
wątpliwości i nie trzeba się łudzić, że upadek 
Przemyśla jest ciężkim ciosem, ale w 
chwili obeenej ma on nierównie mniejsze zna- 
czenie, niż wówczas przed czterema miesiąca- 
mi, gdy wojska rosyjskie stały przed nim, jako 
przednie straże wojsk, stojących na po- 
ługnie od Karpat, a więc na węgierskiej zie- 
mie. 


ta prowincya 
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Dziennik węgierski. 

»Neues Pester Journal« pociesza się, że tego 
rodzaju zmienne zdarzenia wojny należy przyj- 
mować z rezygnacyą. Nasza wiara w ostat e- 
czne zwycięstwo ani na chwilę nie po- 
winna osłabnąć, gdyż wiemy, że rozstrży- 
gnięcie nastąpi nie u nas, ale w 
Królestwie Polskieme. s 


Głosy prasy niemieskiej 

Kołonia, 24 marca. 
»Kólnische Ztg.« podnosi nadzwyczajną Wy- 
trwałość i dzielność załogi Przemyśla pod bo- 
haterską komendą gen. Kusmanka i powiada: 
Nie nieprzyjaciel, tylko głód pokonał twier- 
dzę. Kupa gruzów jest teraz w rękach naszych 
nieprzyjaciół Z szczerym smutkiem dowiedział 
się naród niemiecki o ciężkim ciosie. Odwet za 
upadek Przemyśla sprzymierzeni zdobędą sobie 
na polach bitew. Nie forty opancerzone, tylko 

serca, twarde jak stal, zdobędą zwycięstwo. 
Także »Kóln. Volksztę.« podnosi waleczną o- 
bronę twierdzy, poczem pisze: Radość z powo- 
du tego sukcesu została Rosyanom zupełnie 
porządnie zepsutą, ponieważ na czas zniszczo- 
no forty, działa i amunicyę, tak, że Rosyanie 
otrzymali niejako nóż bez klingi. Z głęboką 
wdzięcznością wspominamy bohaterskich o- 

brońców. 

Berlin, 24 marca. 

Omawiając upadek Przemyśla, piszę „Ger- 


nej obrony jak działa, magazyny, stacyę radyo-| mania": 
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konać, i tego też nigdy nie byłby osiągnął. Tem 
bardziej należy ubolewać, że Rosyanie przy po- 
mocy nieubłaganej siły natury, głodu, osią- 
gnęli swój cel. Z całego serca jednakże każdy 
Niemiec przyłącza się do pełnych uznania słów 
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gólnym namiestnictwom decyzyi co do wprowa- 
dzenia potrzebnych dla kontroli kart ehlebo- 
wych i mącznych, jak i czy to ma tam nastą- 
pić ogólnie, czy tylko w większych centrach 
ludności. 


miecki statek powietrzny nad miastem, ale nić 
rzucał bomb. 


Brak węgla w Rosyi i Anglii. 
Petersburg. Zarząd miejskich kolei w Peters- 
burgu wskazuje w urzędowem sprawozdaniu na 
brax węgla, który starczy tylko jeszcze do po- 
łowy marca star. stylu. 


dla bohaterskiej załogi. 


Włosi o Przemyślu. 


Rzym, 24 marca. 
»Tribuna« pisze w sprawie upadku Przemy- 
sla: "ees 
Obrona Przemyśla przez 419 miesięcy stano- 
wi jedną z honorowych kart armii austro-wę- 
gierskiej w tej wojnie i pozostanie na równi z 
obroną Plewny, Adryanopola i Portu Artura w 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 24 marca. 
Zjednoczenie 
posłów odbyło wezoraj, jak donosi „Korresp. 
Austria", ośmiogodzinną naradę klubową. 
r Na początku posiedzenia wspomniał przew. 
Stoeckler w gorących słowach o pełnem ofiar- 
ności bohaterstwie naszej armii, która wśród 
najtrudniejszych warunków walczy nieza- 
chwianie i wytrwale z przemoźnym wrogiem, 
tworzące nie do pokonania żywy wał. Szcze- 


chrześcijańsko-społeczne Izby | 


Londyn. Wskutek braku węgla podrożał w, 
Londynie gaz. 


Nowy szef angielskiego sztabu. 


Londyn. General major Wiliam Robertson z0- 
stał zamianowany szefem angielskiego sztabu 
generalnego, 


Odpowiedzialny redaktor: 


Michał Itonopiński, 


Wydawca: va. 


rocznikach wojskowych jako godny szacunku 


gólna wdzięczność należy się dziś załodze Prze- 


myśla, która z niezrównaną wałecznością i wy- 
trwałością stawiała bohaterski opór i nie zo- 
stała zwyciężoną nawet przez podwójnie prze- 
ważającego wroga, tylko została pokonaną 
przez brak żywności. — Wśród jednomyślnych 
oklasków uchwalono wysłać depeszę w tym 
duchu do komendy armii. 

Naczelny redaktor dr F under wygłosił na- 
stępnie wykład o obecnem położeniu wojen- 
nem, w którym podniósł panującą w całej Au- 
stryi niezachwianą nadzieję zwycięstwa. 

Pos. bar. Fuchs wskazał na pomyślne po- 
łożenie finansowe monarchii. Następnie powzię- 
to szereg uchwał w sprawach bieżących. 


przykład. 


Wojma. 
Atez Zeppolinów na Paryż. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
* Paryż, 24 marca. 
Ag. Havasa donosi: W poniedziałek o godz. 
9 wieczór sygnałami znowu zaalarmowano lud- 
ność z powodu pojawienia się Zeppelinów, przy- 
czem poczyniono odpowiednie zarządzenia i 
całe oświetlenie zgaszono. 


fikcyu ratunkowa dla Rrólested. 


(Tel. c. k. Binra koresp.) 
Berlin, 24 marca. 

Biuro Wolffa donosi z Łodzi: : 

W ostatnich dniach przebywali tu członko- 
wie niemieckiego centralnego komitetu ratun- 
kowego dla zajętych przez niemieckie wojska 
obszarów Królestwa Poiskiego, jak i utworzo- 
nego w Poznaniu krajowego komitetu, między 
innymi byli dyr. Gutmann (Bank Drezdeński) 
jako czlonek naczemy niemieckiego eentr. ko- 
ratunk., dalej. ks. Olgierd Czartoryski, 
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Zatopions ckręty. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 24 marca. 
Parowiec »Concorde« został koło Visby stor- 
pedowany. Załoga wylądowała w Dovrze. 
Londyn, 24 marca. 
Okręt »Risbaul Abbey« zatonął z niewiado- 
mej przyczyny w poniedziałek wieczór koło 
Bridlington. 


Narada kli chrześ.-spoleczny(h, 


Urzędowe straty angielskie. 
(Tel. e. k. Biura korekp.) 

Londyn, 24 marca. 
Wedlug tygodniowego sprawozdania admi- 
ralicyi, storpedowano i zatopiono w czasie od 
10 do 17 b. m. ośm okrętów handlowych o po- 
jemności 22.800 ton. Od początku wojny zato- 
nęło 96 okrętów handlowych, a to 54 zostało za- 
topionych przez krążowniki, 12 z powodu min, 
a 30 przez łodzie podwodne. 


Mycielski i dyr. banku Haeie z Poznania. 

Po szezegółowem stwierdzeniu stosunków w 
Łodzi i po naradach z osobistościami z wszyst- 
kich kół ludności, za zgodą niemieckiego dy- 
rektora policyi, postanowili oddać do dyspozyi 
obywatelskiego komitetu miasta 125.000 m. z 
tego 100.000 m. z środków niemieckiego centr. 
komitetu a 25.000 m. z komitetu poznańskiego. 
Kwota ta ma być użytą na pokrycie brakują- 
cych sum dla utworzonych już w Łodzi kuchni 
Imdowych bez różnicy wyznania i na założenie 
nowych, także rytualnych żydowskich. 

Prócz tego oba komitety rozdzieliły w roz- 
maitych innych miejscowościach tych obsza- 
rów okolo 200.000 marek w równych połowacir 
z funduszów obu komitetów. Kwotę tę rozdzie- 
lono między komitety, dające rękojmię odpo- 
wiedniego ich użycia w intresie ogółu potrze- 
bującej pomocy ludności. 


Stanowisko Bułyarył. 
(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
penta Sofia, 24 marca. 
Jak dzienniki donoszą, -prezydent gabinetu 

Radosławow odbył wczoraj prywatną kon- 
ferencyę z większością parlamenta i oświad- 
czył, że Buigarya musi wytrwać w wyczekują- 
cem stanowisku aż do chwili, w której interesa 
kraju wymagać będą innej polityki. Premier 
wreszcie nazwał pogłoskę o zmianie gabinetu 
nieuzasadnioną. » 


sy! Sejm prawińcyónany. 


Poznań, 24 marca. 

Na wczorajszem płenarnem posiedzeniu Sej- 
mu prowincyonalnego zostały wszystkie przed- 
lożenia przez konisve sejmowe bez dyskusyi 
przyjęte, weding j|wopczycyj wydziału prowin- 
eyonalncgo. Przy udziale marszałka i obecnych 
w Poznaniu członków wydziału prowincyona!- 
nego i wyższych urzędników administracyi pro- 
wincyonałnej, odbyło się następnie uroczyste 
zamknięcic posiedzenia.  , 

Na telegram, wysłany do cesarza Wilhelma, 
nadeszła do Sejmu prowincponalnego w Pozna- 
niu następująca odpowiedź: 

Dziękuję serdecznie za nowe ślubowanie 
wierności, którem Sejm prowincyonałmy z oka- 
zji stuletniej przynależności prowincyi poznań- 
skiej do korony pruskiej mnie powitał Oby 
wierność dla cesarza į państwa, przypieczęto- 
wana krwią przez synów Poznańskiego, two- 
rzyla po wsze czasy węzeł, łączący prowincyę 
poznańską nierozerwalnie z innemi częściami 
monarchii. 

Marszalek Hindenburg odpowiedział na prze- 
slany telegram wyrazami podzięki, poczem wy- 
wodzi: ] 

Spełnimy naszą powinność aż Bóg da naszej 
drogiej ojczyźnie honorowy pokój. Jestem z te- 
go dumny, że stoją także pod mojem dowód. 
twem synowie prowineyi poznańskiej, której 
stolica jest mem miejscem urodzenia. 

Hindenburg. 


pozni 


Przed wyborami w Japonii. 
(Telegr. „N. Reformy") 

„ Londyn, 24 marca. 
Biuro Rutera donosi z 21 bm. z Tokio: 
Kampania polityczna do wyborów, wyzna- 

czonych na d. 25 bm. zbliża się ku końcowi. 
Walka wyborcza będzie zapewne bardzo ostra. 
Premier hr. Okuma urządził podróż wybor- 
czą na wzór amerykański i wygłasza mowy z 
wagonu kolejowego. W mowie wygłoszonej w 
Ozaka powiedział, że taktyka opozycyi przed- 
stawia politykę zagraniczną Japonii w fałszy- 
wem świetle. Wywody w dziennikach opozy- 
cyjnych, wysyłanych do Anglii, Ameryki i in- 
nych państw, rozszerzają o motywach Japonii 
jej uczestnictwa w wojnie, fałszywe zapatry- 
wania. W większej jeszcze mierze tyczy się to 
obecnych rokowań Japonii z Chinami. 


wst 


Konflikt chińske-japoński. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Londyn, 24 marca. 

»Daily Telegraph« donosi z Pekinu: 

Japonia przedłożyła Chinom spis 27 miast w 
południowej Mandżuryi i wschodniej Mongolii, 
które mają być otwarte dla japońskiego osadni- 
etwa i dla japońskiego handlu. Wielką trud- 
ność tworzy przy obradach sprzeciwienie się 
Japonii co do dopuszczenia doradców rosyj- 
skich. = = 


- Telefoniczne i telegraficzne 
elttiemości c. K. Bitra koresp. 


z dnia 24 marca. 


Marszałkowie Styryi, Gorycyi i Krainy 
u hr. Stuergkha, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


w “= Wiedeń, 24 marca. 
„Korrespondenz Austria“ donosi: 


pa e 


Pour le mérite. 

À ł á Berlin. »Lokal-Anzeigere donosi w dziale wo- 
W wykonaniu uchwał, powziętych na konfe-| jennym, że cesarz nadał księciu Eitel Frydery- 

rencyi autonomicznych szefów krajowych w|kowi, który jako komendant brygady walczy na 

Gorycyi d. 18 b. m., zjawili się wczoraj u pre- zachodzie, order »Pour le móritec. 

zydenta gabinetu hr. Stuergkha marszałek Śty- | 4 , 

ryi hr. Attems, Krainy dr Sustersicz i Gorycyi| Generalny adjutant cesarza Wilhełma. | 

Faidutti i odbyli z premierem długą konieren-| Berlin. Biuro Wolffa donosi: Admirał à la suit 

cyę w obecności ministra spraw wewnętrznych | Usedom został zamianowany generalnym adju- 

bar. Heinolda, któremu przedłożyli szereg ży- |tantem cesarza. 

czeń konferencyi w sprawach aprowizacyi. Bomby nad Freiburgiem. . 
Prezydent gabinetu hr. Stuergkh powitał z : P e 

zadowoleniem wspólne działanie czynników]; opi | mć A A GE ŚR 

autonomicznych z władzami rządowemi w spra-| 4V i WE k y~ ket, An pół godziny, 

wie aprowizaeyjnej. Chwilowo nie może jeszcze | pa r SOS bomb. Jedna osoba z0- 

podać wysokości zapasów mąki i knkurudzy, | Spa, Wie i 

które będą odstąpione krajom, ponieważ rząd| "4,1, Feldkirch musiał jeden samolot lądo- 

jeszcze nie ma szczegółowych danych co dor wać Obaj piloci dostali się do niewoli. 

stojących do dyspozycyi Hości. Premier zapo-| $ N 

wiedział rychłe pojawienie się rozporządzenia | Samoloty nad Calais. 


w sprawie uregulowania konsumcyi mąki ij 


chleba, jednakże przy pozostawieniu poszcze- bm.: Wieczorem pojawił się po raz trzeci nie-| 


Rudolf Osman. 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyl.) 


Poszukiwanie zaginionych. 


Ktoby wiedział cokolwiek o rodzinie mojej, 
pozostałej w Stryju po zajęciu tegoż przez Ro- 
syan, zechce mi łaskawie donieść o tem pod 
adresem: Jan Ćwikliński, kandydat sędziowski, 
Klosterneuburg bei Wien, Būrgerschule, Her- 
mannstr. 2500-2 


Dyonizy Krokowski, dzierźnwea dóbr ze Su-, 
chejwoli, poszukuje siostry Maryi Śliwińekiej, 
radczyni ze Złoczowa, i brata Władysława Kro- 
kowskiego, urzędnika kolejowego z Dolny, 
prosząc o wiadomość pod adresem: poste-re- 
stante Bobowa. 2499 

Włodzimierz Brzuchowski, obecnie przy woj- 
sku, feldpost Nr 110, poszukuje swej żony 
Wandy z Buczacza. 2504-5 

Ktoby mógł podać bliższe szczegóły, odno-: 
szące się do dra Adolfa Geisslera, porucznika, 
rezerwowego (Ldw. Inf. Reg. 38, komp. 9), 
który miał poledz, zechce podać swój adres 
matce - Karolinie Geissierawej, Wiedeń KIX.. 
Arbesbachgasse 11, Tiir 11. 2502 

Piotr Kawecki, maszynista kolei państw. z 
Zagórza, obecnie ogrzewalnia maszyn Sucha, 
uprasza znajomych o łaskawe podanie adresu 
jego żony Waleryi z trojga dziećmi: Manią, Zo- 
sią i Stasiem, która podobno dnia 8 listopada 
r. z. opuściła Zagórz. Za podanie mi adresu 10 
koron nagrody. 2512-2 

Marya Tomakówna, Haugsdorf Nr 358 N. 
Oest., poszukuje brata Ludwika Tomaki, le- 
gionisty z Nowego Miasta, oraz Jana Tomaki 
wraz z żoną z Borysławia, Andrzeja Łojka wraz 
z rodziną z Wolicy ad Przeworsk. Krewnych 
i znajomych prosi o adresy. Ktoby wiedział o 
pobycie tychże, raczy łaskawie donieść stra- 
pionej rodzinie. 2475 

Ktokolwiek by znał miejsce pobytu legioni- 
sty polskiego Wiktora Lorenza, jakoteż Sabiny 
z Lorenzów Lachowskiej, raczy łaskawie do-- 
nieść matce Katarzynie Lorenz, Diirnholz 
(Schloss), Morawy. 2477-2 

Gdyby ktokolwiek wiedział coś o rodzicach © 
moich Józefie i Antonim Wolańskich z Bory- 
sławia, tudzież o braciach Józefie i Ludwiku, 
17 p. p. i Włodzimierzu 33 p. obr. kraj., zechce - 
łaskawie zawiadomić pod adresem: A. Wołań-, 


ski, k. u. k. Leutnant M. A. A. 1/80, Fela”, 
post 41. + 1959-2 
Proszę o wiadomości o miejscu pobytu B. 


Włodzimierzowej Trzeciakowej z Radziecho- 
wa, pod adresem: Wanda Paulik, Wien, II, 
Hohlweggasse 12/13. 2366 

Ktoby wiedział o miejseu pobytu legionisty, 
Maryana Zarzyckiego (I. kompania narciarska), 
zechce podać łaskawie adres ojcu Antoniemu 
Zarzyckiemu w Bernie na Morawach, Ritschl-" 
gasse 7, IIJ13. j 2356-5 

Franciszek Lisowski z Cieszanowa, obetnie 
K. u. K. Res.-Spital Nr 1 w Żywcu, poszukuje 
swej żony Heleny z Kempińskich nd 


á 


Seweryn Gołębiowski w Nowym Targu, ul. 
Długa 31, poszukuje siostry Maryi Drozdow- 
skiej. 


2370 


t 


„Także jako datek w polu pożądany!“ 
Poćziękowanmie. 


Niniejszem składamy publiczne podzięka 
wanie W. Panu Dr. Edwardowi Zielińskiemu, 
lekarzowi w Nowym Sączu, za wyleczenie na- 
szej Helenki z niebezpiecznej choroby. = 

Nowy Sącz, w marcu 1915. aiid 
2405 ao Edwardowie Koeilnerowie. “ 


Feliksa Stebieeka 


asystentka «> 


DraZygmuzta Stebiechiego 


dentysty ze Lwowa, zawiadamia, że w miarę 
zgłoszeń przyjmować będzie od 9—1 w zakła- 
dzie Dra Ostillera, Wiedeń II, Leopoldgassę 

Nr 54, II. p. 210 


Do głównego ciągnienia 3 c. K. loteryi kla- 
sowej poleca losy jedyny kantor w Galicył 
Bracia Safier, Kraków, ulica Senacka 1. 8. 

W ciągnieniu tem wylosowanych zostanie 
64.000 wygranych w kwocie 18 milionów 356 
tysięcy 200 K. Możliwie największa wygrana 
„Milion koron“, 22 dni ciągnień. Przesyłka na 
prowincyę za zaliczką albo za poprzedniem na- 
desłaniem wstawki. 2516 


Pensyonat A. Bereńskiej 


Kraków, ulica Karmelicka l. 22. 


Londyn. »Daily Maile donosi z Calais z 22, Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejscu 


lub na miasto. 550 


z Nr 150) 


Poczaziwanie zaginiony |Ù an Bałucki z Ero, o 


an Zięba, nadpor. posp. 

rusz, obecnie Wien, V. 
Filiale Res.-Spital Nr 11, Ba- 
cherplatz, prosi serdecznie 
wszystkich znajomych o ja- 
kiekolwiek wiadomości o ro- 
dzicach, zamieszkałych w Za- 


lasowej, powiat Tarnów. 
2483 1 3 


toby wiedział o pobycie 

pp. SGkołów, podurzę- 
dnika kolejowego z Górki-Sta- 
nisławów, i sąsiadki p. Bufr9- 
zyny Brylinkziewicz=Ror- 
man i córki zamężnej Gym- 
bryżawej, p. Miixkoła Cym- 
bryły, artysty-rzeżbiarza ze 
Stanisławowa, p. Mirosława 
Cymbryły z Lutowisk i Ks. 
Mikolaja Hapija z Brzozdo- 
wiec koło Chodorowa, raczy 
łaskawie donieść pod adresem: 


Feldwebel Włodzimierz 
Cymbryła, St Ruprecht 
a/Raab, Steiermark. 2485 1 6 


dzisław Smalec z Tar- 
nowa poszukuje Eugenii 
Barlewić; 

Natan Bauman z Tarno- 
wa poszuknje znajomych. — 
K. k. Reservespital, Ustroń, 
Śląsk. 2496 1 3 


je Ważny, Feldpost 12, 
poszukuje rodziny. 2499 


Ąpntoni Potyczko z Olsza- 

' nicy (Lisko), obecnie w 
azpitalu (nemoenicy) w Stra- 
konicach, Czechy, dowiaduje 
się o brcaie Stefanie Poty- 
Šako, szeregowcu z 45 p, p., 
f o szwagrze Michale Ma- 
chniiru, pospol. 18 p. 2490 


óze! Zocłos, legionista, 

„ poczta polowa 118, poszu- 

kuje matki Tekli i kolegi 

Michała Kaczmarskiego. 
24 


R A 
Le Zaleski z Brzeżan 
„(Galicya) prosi o wiado- 
mości 0 ojcu Janie Zaleskim 
i o bracie Andrzeju z Bize- 
żan i Baliazarze ze Skałatu: 
Jan Worobec, kowal z 
Bołszowiec, 0 ojcu Mikołaj 
oraz p. Maryi Hucalukó- 
wnie ; : 
«_dJózeł Hanaczowski z 
Uszkowiec (Przemyślany) 0 
bracie Władysławie i Jó- 


zełie Piecuchu, którzy byli 
WDBARIE a r 
Adres każdego z nich: Feld- 


post 34. 1889 2 2 
vA Brodów Stanisław Mi- 
stecki, strażnik skarbo- 
wy, obecnie Nowy Targ, ul. 
Diuga L 156, prosi krewnych 
I znajomych o podanie adre- 
sów. 2331 4 4 


pftowiekby miał jaką wia- 

domość o losie mego bra- 
ta Juliusza Salwacha, sekr. 
skarbu w Stanisławowie, ra- 
czy mi donieść pod adresem: 
Kazimierz Salwach, Zako- 
pane, Łukaszówka 7. 2400 4 5 


ÁA ntenina Sarnowska z 
ś Kotowej Woli koło Roz- 
wadowa, obecnie Berno (Mo- 
rawskie), Haberlergasse 41, 
„poszukuje krewnych i rodziny. 
pr 2413 3 8 


jg” Wejtaś, Feldpost Nr 
i 505, poszuknje swej żony 
,Zlemeatwuy Wojtasiowej z 
(Ruszezyszynów z Rudek 
(obok Lwowa z trojgiem dzio- 
ci, Ktoby wiedziai o nich, ra- 
czy łaskawie zawiadomić go 
ipod powyższym adresem, 

DE” 2422 23 


l 

l 

HK kolwiek wiedziałby o a- 
(= dresie A. Sierżęgów z 
|Wiązownicy, pow. Jaros:aw, 
(raczy łaskawie - donieść pod 
„adresem: Leokadya Xara- 
sińska, Strumień, okręg Biel- 
sko, Sląsk austr. 2446 2 3 


gasse Nr 9, I pọ, poszukuje 
brata Michała Katuckiego, 
wożnego z oddziału podatko- 
wego c. k. Starostwa w Sta- 
nisławowie. Ktokolwiek ma 
o nim wiadomość, raczy ła- 
skawie mi donieść za wyna- 
grodzeniem, 9439 3 3 


Fiimek Franciszek ze 
Lwowa, obecnie Itzling 

bei Salzburg, Pilanzmannstras- 
se 7, poszukuje syna Kazi- 
mierza, który był w Legio- 
nach. Ostatnia wiadomość o 
nim z Nowego Sącza. Ktoby 
znał jego miejsce pobytu, ra- 
czy ojca zawiadomić 24125 2 2 


jaya Giebhart, Mitter 

sill 74, Salzburg, poszu- 

kujesyna Władysława Gieb- 

harda ze Stryja, żołnierza 

33 p. p, Kto wie o jego po- 

bycie, raczy łaskawie donieść. 
241 


an Gychylik, obecnie w 

Korneuburgu koło Wie- 
dnia w szpitalu rezerwowym 
Nr 2, poszukuje żony Maryi 
z trojgiem dzieci, która 3 li- 
stopada miesżkała w Rzeszo- 
wie. 2318 3 8 


pr Władysław Markie- 
wicz, obecnie w Ołomuń- 
cu, Töpfərgasse 18, poszukuje 
swego siostrzeńca Stanisła- 
wa Klimkiewicza ze Lwo- 
wa, 2172 10 10 


Wiadystlaw fdoźżdzikow- 
ski poszukuje adresu p. 
Władyszawy Kajetanowi- 
czówiny z Horodenki. Adres: 
Ftappenpost 137. 2456 2 8 


ieronim Wiinsche, werk- 

mistrz, Lambach, Ob.-Ost., 

poszukuje swoich krewnych i 
znajomych. 2454 


jyjarcin Samliski, artysta- 
malarz, jest jeńcem cy- 
wilnym (prisonnier civil) we 
Francyi. Pisać do niego mo- 
źna za pośrednictwem Croix- 
rouge, Gónóve (Suisse), rne 
Athenće 3, pour Mon. Marcin 
Samlicki, Le Vigan (Gand), 
France, Service des prison- 
niers de la guerre, rue du 
Pont 19. 2160 


g Zbiegień z Krosna, 
obecnie Reserve-Spital Nr 2, 
Praga, poszukuje matki Kae 
roliny i siostry Amalii. Zna- 
jomych prosi o jakiekolwiek 
wiadomości o nich, 2168 


m 


Ę"" wiedział o pobycie p. 
majora Alojzego Bun- 
tnera z rodziną z Jarosławia, 
raczy łaskawie podać pod a- 
dresem: Stanisław Czernek, 
c. k. major, Budapeszt, Fe- 
stung I, Verbóczy 11. 2468 


gna Gottwald poda swój 
adres Karolowi Wolan- 
czykowi w _ Brzezince, 

Oświęcim. <paifr= 2365 2 2 


p. 


ncenty Mazak, L-I-R. 

20, Rekonval, Brack 
a/Mur, poszukuje żony Jas 
dwigi z 3 dzieci, oraz kre- 
wnych. ai 2391 2 2 


ja Manterys, legionista, 
obecnie Klosterneuburg, 
Reservespital, k. u. k. Pionier- 
kaserne, prosi rodziców 0 
wiadomości. 2467 


fjrzymała Włodzimierz, 
obecnie Kraków, I. od- 
dział telegraficzny, prosi kre- 
wnych i znajomych o podanie 
swych adresów. 2379 35 


prosz usilnie o jakiekol- 
wiek wiadomości o Woj- 
cischu Maciaszku, dyrekto- 
rze szkoły ogrodniczej w Tar- 
nowie, i jego rodzinie, pod 
adresem: Róża Naunelowa, 
Wien, XIII/2, Cumberlandstras- 
se 22, I St, Tür 10. 2410 2 g 


w Krakowie, 
wykonuje 


toby wiedział cokolwiek o 
Antonim KMisiągu, c. k. 
komisarzu straży skarbowej 
w Nowem Siole koło Podwo- 
łoczysk, lub gdzie obecnie prze- 
bywa, raczy łaskawie ustnie 
lub listownie donieść pod adre- 
sem: Wejciech Misiąg, Kra- 
ków, Grodzka 12, III piętro. 
2894 3 3 


Bawi Biliński, obecnie 

Festungs-Spital Nr 4, Abt. 

IV, Kraków, poszukuje żony 

Antoniny z dzieckiem z Łą- 

ki, pow. Sambor, oraz Jazda 

ba i Jewdochiy Tynowiec. 
2415 


egioniści, obecnie w k. k. 
Not-Res.-Spital, Ried (Au- 

strya Górna), Turnhalle, a mia- 
nowicie: 

Kazimierz Grodzicki ze 
Stanisławowa, 

Jan Sobeski z N. Sącza, 

Mikołaj Kiss ze Lwowa, 
proszą rodzin swoich i kre- 
wnych o adresy, 2426 


jj Markiewicz, obecnie 
w k. k. Reserve- Spital, 
Zimmer Nr 22, Badziejowice 
(Budweis), Czechy, poszukuje 
żony Katarzyny z trojgiem 
dzieci, oraz rodziców. żony 
Jędrzeja i Katarzyny Wo- 
łoszyn z Laszek Gościńco- 
wych, powiat Mościska. 2497 


Z R ROA Z ZA WZA ZZ ZY ZZA O ZZ ZE AW, 


ranciszek Neumeyer, 
Keservespital Nr 2, Abt. 
2 c, T. 80, Wiedeń, II/8, pro- 
si krewnych o adresy. 2386 


ĘĄ Zając, legionista z 
Siedleczki, obecnie Reser- 
vespital Abt, II—44, Pisek, 
Czechy, poszukuja krewnych 
i znajomych. 2387 


yp adystaw Pawiichi (z 
Gorlic), Einj. Freiv., Me- 
diciner, Mährisch Neustadt, 
Schönbergergasse 30, poszu- 
kuje swych sióstr. 2388 


g edrzej Sobowski, Reser- 
vespital B, Landwehrka- 
serne 28, Abt. 3, Nr 62, Pi- 
sek (Czechy), prosi brata swe- 
go Szczepana i znajomych 
o podanie adresów. 2390 


p cnał Szuwarski, Not- 
Res.-Spital Biirgerschule 
Nr 2, Bad-Isch], poszukuje 
Hipolita Klecana, który był 
maszynistą w Elektrowni miej- 
skiej w Żółkwi i Łańcucie, 


Znajomych z Chodorowa pro- 


szę o adresy. pa 2399 


gize! Kocaj, Innsbruck, | 
Siebere-Waisenhans, Abt. 
XII, Zimmer 71, prosi o adres 
krewnych i Michała Błoń- 
skiego, Edi z Brzostka. 


męzichał Dydo, kapral rez. 
àrm 40 p. p, obecnie Rekon- 
valescentenabteilung, Moson, 
Ungarn, szuka krewnych i 
znajomych. 2403 


toby wiedział co bliższego 
lub gdzie pochowany zo- 
stał Otto Tschernich, kapi- 
tan, który miał zginąć pod 
Przemyślem, raczy łaskawie 
dać wiadomość pod adresem: 
E. Niemetz, optyk, Kraków, 
Karmelicka 15. 2815 


R ikołaj Czapliński (syn 
Foliksa), ranny, Wiedeń, 
Ii/8, Albrechtskaserne, Abt. 
Ila, Zimmer 75, Reservespital 
Nr 2, poszukuje rodziny i kre- 
wnych z Tłumacza. 2498 
pferde Diamant, Kra- 
ków, ul. Kanonicza 1. 14, 
parter, kuchnia, prosi o adres 
swej żony Berty z dziećmi: 
Lorką i Toncią. 2433 


np eofila Hanakowska, Re- 

servespital II, Feldpost 41, 

prosi znajomych o łaskawe 

powiadomienie, jeśli im wia- 

domy jest dj jej rodziny. 
434 


Z drukarni Litemekiei w Krskowie, ul” dafiallońska ta 


NOWA REPORMA 


marynowane, w galarecie i wędzone, oraz śledzie wszelkiego 
rodzaju nadeszły w wielkiej iiości do handlu 


L: SYRUTOWSRIEGO 


Kraków, Szewska i. 21. vw 


= 


1695 


Fabryka produktów chemiczńtęch 


ac: 66 
golu BARN 
Towarzystwo Gxcyjne w Podgórzu koło Krakowa 


zawiadamia, że z dniem 8 marca b. r. rozpoczęła dostawę 


4 
t 


AT 


i Superfesfatów wszelkiego rodzaju, 
najlepszej jakości. 

Baczność: Obliczenie następuje na podstawie analiz kra- 

jowych stacyj doświadczalnych chemiczno-rol- 


niczych. 2185 5 6 


09086063509935360800 60 T6G©689Q3005689 


Już z d. 24 b. m. zacznie wychodzić 


lustr. Tygodnik Polski 


aktualne pismo tygodn., poświęcone sprawom polskim. 


„ilustr. Tygodnik Polski“ zamieszczać będzie artykuły pierw- 
szorzędnych sił literackich i fachowych, omawiające najży: 
wotniejsze kwestye doby dzisiejszej, a ponadto felietony, 
wywiady, nowele, powieści, korespondencye itd. Każdy numer 
będzie zawierał cały Szereg ilustracyi aktualnych. 


Pronumerata kwartalna K 3 z przesyłką. 

Prenumeratę uprasza się nadsyłać przekazem pieniężnym do 

Administr.: Kraków, Dunajewskiego 1, III p. 
albo Wiedoń, £X/2, Alserstrasse 12/5. 


2278 8 10 


„GEWIRA'. 


NA POST! 


Nadeszło świeżo znane z swej dobroci i wybornego smaku 


Czysto roślinne masio deserswe „Gzwira” 
zastępujące pod każdym względem masło naturalne. 


„Gewira* nadaje się do wszelkiego rodzaju potraw i pie- 
czyw i smakuje dobrze z bułką lub chlebem. 
Dostać można wszędzie. 2368 3 8 


Generalny Reprezentant na Galicyę i Dukowinę 


Eliasz Reich, Kraków, Karmelicka 28. |Ẹ 


L. 20517/1915. 2314 3 8 
B. a, 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo robót: 
- a) murarskich i ziemnych, + 
b) ciesielskich, 
c) kamieniarskich, 
d) dekarskich, 
e) blacharskich, 
f) dostawy ankier 
przy budowie pawilonu dla chorób zakaźnych w Zakładach 
sanitarnych na Kontumacyi, Magistrat miasta Krakowa roz- 
pisuje publiczną licytacyę ofertową, przyczem Magistrat za- 
strzega sobie rozdział robót według swego uznania. 

Plany, warunki ogólne i szezegółowe budowy oglądać 
można w biurze St, Radcy pana Jana Zawiejskiego w Ma- 
gistracie na II piętrze, drzwi Nr 29, od godziny 10 do 1 
z południa, gdzie również otrzymać można formularze ofer- 
towe. 

Oferty, opatrzone stemplem na 1 kor, wnosić należy 
w temże biurze do dnia 7 kwietnia 1915 r. do godziny 
12-tej w południe, poczem nastąpi otwarcie ofert w sali po- 
siedzeń Magistratu. 

Do oferty należy dołączyć kwit ze złożonego w Kasie 
miejskiej wadyum w wysokości 2*/3"/o sumy ofertowej, 

Oferty później wniesione, lub nie ułożone według wzoru, 
nie będą przyjęte. 

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, 


dnia 15 marca 1915, 


Prezydent miasta: 
Dr Lco m. p. 


U 


<>„>moAA EZ Z ZZA NZ, 


Jl ońska 10. Telefonu 


NĄ Z ZA A 
sz = - YAN AN 92a 


Moysent farmacji | Podziękowanie. 


Rudolf Zatora poszukuje posady w Czuję się w tym miłym obowiąz- 
aptece. Adres: Zatora, Jinonice, u ku, przynajmniej na tej drodze, 
Prahy, wk) a wyrazić moje najserdeczniejsze po- 

w” dziękowanie całemu personalowi, za- 


K 5 jętemn w szpitala twierdzy Nr 8, 


objekt III (gmach Starego Teatru) 
duże, ładne łóżko mosiężne. 


w Krakowie, a w szczególności 
` eraka rowi Navratilowi, j 

Zgłoszenia pod M. 900 przyjmuje WPanu Drow owi, jako 

Administr, „N. Reformy“, 2437 3 3 


kierującemu i siostrom, pod któ- 
22 | tych opieką bezpośrednio przebywa- 
[zek bankowy, buchalter, wol- |łem, pani Syternowej i pani Krys- 
ny od wojska, poszukuje posady ka i pani z obciętemi włosami nież 
poza Krakowem. Zgłoszenia J. R. [8 i i wik Dzieki tej 
poste restante Kremsier, Morawy. | znajomego mi nazwiska. Dzięki veJ 
24412 2 4 troskliwej opiece wyzdrowiałem zu- 
pełnie i mogę znowu na pole wal- 
ki powrócić. 2469 
C. k. porucznik Mikoś. 


Telegram. 


Porcelana karisbadzka na wa- 
gę po cenach dawniejszych przy 
uł. Sławkowskiej 31, także w Ber- 


Oficer poszukuje bardzo czystego 
nie, Zeile 22, 9440 2 2 p J ystego, 


elegancko umeblowanego, słoneczne- 


2479 1 3 
ande! Śniadankow z 
„Bande! Sniad e ki pokoju 


tela. w najruchliwszej ulicy w Kra- |z osobnem wejściam, z łazienką 
kowie, z powodu obowiązków woj- | i elektrycznem oświetleniem, ewen- 
skowych zaraz do sprzedania. Go |tualnie z utrzymaniem. Pożądane 
tówka potrzebna 40.000 koron. — | jest blizko Auto-Garage na Smo- 
Wiadomość u firmy J. Ropski, głó- | jeńsku. Proszę o pisemne oferty pod 
wne Biuro handlowe w Krakowie, | Daimler-Garage B I 222, Kraków, 
Szewska 5. 2313 3 5 

Li 


Na Święta 


5 kg karczochów Mai 5:40 3 

5 „ czerwonej rzodkiewki „ 5'50 | (I (Il 00) 
5 „ sałaty głowiastej „ . „ 470 

5 kalafiorów . . « « » 3:80 k ; 

b n jabłek modeńskich . a 0-50 Skład fortepianów, 
5 omarańcz malinówek 4'5 E 1 . 

5 > kawy Mokka Kuba . „21—|$ pianin i harmonium 
~ wik aA „ 580| ġ Kraków, Rynek gł. 39, 
2 „ borb. daktyli. - „ 690 Linia A-B. 


opłatnie za pobraniem. Przy nade- 
słaniu pieniędzy naprzód każde 
5 kg taniej 020 b. Giovanni Spang- 
hero, Tryest. 2349 8 8 


kawaler 


Telefon 2588, 


Poleca instrumenta dobo- 
rowe z pierwszorzędnych 


Polak, lat 27, wolny od fabryk krajowych i za- 


wojska, z ukończoną | granicznych.  Wyłączne 
szkołą rolniczą, z 8-letnią prakty- |Y zastępstwo L. Bósendor- 
ką, poszukuje zajęcia jako admini- fera. 


strator, ekonom lub kontrolor w 
Galicyi zachodniej lub na Śląsku. 
Zgłoszenia: „Rolnik“, Wien, AHL, 
Feuergasse 21, Thür 1. 2375 8 8 


SZKÓłkę FrGBIOWSKA 


w Zakopanem 
ul. Krupówki, willa „Staszeczkówka* 
otworzyła 1806 8 8 


Wanda Komarowa, 


Wielki wybór w instra- 
mentach przegrany ch. 
21 238 0 


Bl BT TR IX WT 


Kazik Turski. 


List otrzymałem przykry i niespra 
wiodliwy, Proszę pisz zaraz — po- 
daj adres, 2486 


Potrzebna zaraz 


A| młoda, elegancka kobieta do pro- 
©) | wadzenia gospodarstwa, za dobrem 


|brokoci naftyj EE 


środę 24.go b. m. u stróżki, Stra- 
Proszę sprowadzić najnowszą 


szewskiego 10. 2471 
M familijną lampę, kunat, Świe- $ 
g ci 12 razy jaśniej niż nafta 
gi kosztuje tylko około 1 hale- $ 
j rza na godzinę. Lampa „Lu- 
$ na" pali się wyśmienicie przy $i 
sj prostej manipulacyi, gdyż kar- $ 
ją bidu wszędzie dostać można 
Y i ja dostarczam go po najtań- 


Poszukuję mieszkania 
umeblowanego, z 2 pokoi lub 1 du- 
żego, z przedpokojem i łazienką, ga- 
zam i elektryką. Zgłoszenia list, 
pod „Oficer“ przyjmuje Administr. 
aN. Reformy“. 2494 1 


pali się 6 godzin. 2439 Maki 


Lampa kosztuje 8 koron, 3 Mji grysiku kukurudzanego tylko 
wagonami dostarcza franco do każ- 
dej stacyi firma $. Binzer, Kar- 
niów (Jiygorndorf), Kasowość zała- 
twia Wiedeński Bank Związkowy, 
filia w Karniowie « 2801 6 10 


PROWIANTY 


niżej cen maksymalnych sprzedaje 
1. Schmalzbach, Librowszczyzna 4. 
2002 15 15 


4 szej cenie. Jedno napełnienie p 


d lampy odrazu zamówione wy- f 
syłam opłatnie, Wysyłka za Fl 
Ñ poprzedniem nadosłaniem go- 
»tówri także w znaczkach 
af p cztow ch. Tysiące uznań. gł 
B Dia odsprzedawców prowizya. Ej 


M. Heinrich 
| Berlin, Nikolassee, 


KJ 


Wszelkich artykułów Żywnościcwych 0/07 
nasion, nawozów sztucznych, wegi i f R. 


dostarcza 2407 2 8 


ZWIĄZER EKOHOMICZNY 
KÓŁEK RG DOWIE 


LNICZYCH WE LW 


Stowarzyszenie zarejestr. z ogr. poreA 


obecnie W BIELSKU, Zunfthausgasse 4 Fi p. 


dla Kółek rolniczych oraz swoich członków. Prosimy żąu ać cenników I ofert, 


lich |. 4 
 lotleni b 
3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, © By eniem ele 
ktrycznem, na parterze; 
3 pokoje, kuchnia, przedpokój, 
elektr., na II piętrze. 


1 pokój, kuchnia i przedpokój na 
Oddzielne pokoje na IV piętrze. 


St. 


przy ul 


łazienka, Z oświetleniem 
A 1238 30 0 
qi HI piętrze. 


Rządca drukarni Lu K. Górski 


stoda 247Mafca "1815 


Ter MACY Tym 


í i t 


Śledzie pocztowe i 
mieszane, oraz mile- 
czaki do marynowa: | 

nia — poleca 


Wojciech Osowski | 
| i Rynek | 


Dziennikarz 


biegły we wszystkich działach 
dziennikarstwa, mieszkający, 
stałe w Krakowie, znajdzie 
jako korespondent papła- 
tne boczne zajęcie. Zgło- 
szenia pod „W. P. 5896" 
przyjmuje Rudolf Mosse, Wie: 
deñ, I, Seilerstatte 2. 248? 


Na aprowizacyę 


sprzedaje fasolę, groch i ryż 
w workach po 50 kg. po ce- 
nach hurtownych firma 


Geldiust i Ska 


ul. A. Potockiego 3. 
2496 1 3 


Panna 


z ukończoną Akademią han- 
dlową i dwuletnią praktyką 
w instytncyi finansowej po- 
szukuje odpowiedniej posady 
biurowej. — Zgłoszenia pod 
Z. S$. przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy", 1832 18 0 


Kupują I sprzeddje: 


ubrania, palta i futra męskie i dam- 
skie — 8. Ratzner, Bracka 5, 
1943 7 10 


wszelkie naprawy 
okularów i owikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko BH. NIEMESZ, 
optyk i neochanikz w MrzzDwie, 
mi. Karmelicka 15. 9650 10 10 


Od 4 koroen 
Suknie damski 

od i kerony 
Sukienki dla dzieci 
przyjmuje się do roboty: 
Ulica Karmelicka 7, l! piętro, 
kamienica w podwórzu « 710 27 0 


L. KRONENBERGA 
sierżanta I. Brygady 


Fa 
Ke 


, ` 


niewnik Legionów 


30 RA” 


z prze, poczt, 35 Las. Zudiów gaan - 
Zofia Kronenberg, Wiedeń,” 3 
Hegergasse 21, drzwi 44. izy za 
mówieniach ponad 100 egz. dia 
księgarń, Stowarzysgoń i odspręgu 
dawców prywatnych 804, ró 
Egz.okazowe księgarza p 
Wysyłka tylko za got wkę. 
2062 2 2 


Y 
ti 
aae" 


Maturzysta 
obecnie uwolniony z wojska, 
poszukuje jakiegokolwiek zæ 
jącia. — Zgłoszenia pod 741 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“. 741 27 0 


Prot. firma 


A. Nattei, Dietlowska 50 


ada P.T. food 


Morele w 5 kg puszkach, szpinan 
w 3 kg puszkach, groszek zielony 
l kg ith kg puszkach. pomidorowy 
Okstrakt, prawdziwe włoskie morele 
Suszona, prawdziwe śliwki kal:for- 
nijskie, Koniak marki Schlosser 
Germain, Camis i Stock. Grót Ke- 
glevich. Sardynki i korki Warhan- 
ka, wszystkie towary i w więk 
szych ilościach na składzie. Ceny 
przystępne. i 231155 


